
Ir. 30.
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołndnin,

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P rz e d p ła ta  w ynosi:

W MIEJSCU kw arta ln ie ....................... 4 złr. 50 et.
miesięcznie........................1 „ 50 „

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :
Miesięcznie w k r a j u ..............................2 złr. — ct.

w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „
do Prus i Niemiec . . . . .
„ F r a n c j i ..................................... | .  ,
„ Belgii i Szwajcarji . . . .  P °?  l tr -

H I Włoch, Turcji i księstw Nadd. I
M I „ S erb ii............................................)

N u m e r  p o je d y ń c z y  k o s z tu je  10  ct.

We Lwowie, — Wtorek dnia 15. Lutego 1887. Rok XXVI*
P r z e d p ła t ę  i  o g ło s z e n ia  p rz y jm u ją :

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“
ulica Kopernika liczba b. — Ogłoszenia w Paryiu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar “ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, P aris; w Wiedniu Otto Maass,
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seileretatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński
OGŁOSZENIA 

mi.jtcs. objętości
K ek lam y  w  ru b ry o o  „H adoaiuno

od w le r in .

i przyjmują się za opłata 6 ct. od 
jednego wiersza drobnym drukiem.

aoot.

L w ó w  d. 14. lutego.

O statni nasz telegram  prywatny co do roko­
wań a u s t r o-w ę g i e r s k o - r u m u ń s k i c h  u- 
zupełniam y tern, ie  zdaniem półurzędowców kwe- 
stja  tych rokowań nie stoi tak  całkiem  źle jak  
przypuszczano; że jednak A ustro-W ęgry zawrą 
tra k ta t tylko w takim  razie, jeżeli otrzym ają od 
Rnmnnii te i  same korzyści co Niemcy. Im port 
zaś bydła rumuńskiego nie zaszkodzi węgierskiej 
hodowli bydła, skoro im port młodzieży zostaje 
zabronionym i tylko bydło opasowe i rzeźne wpro­
wadzać wolno — dodaje Frmdblatł.

Dopiero w soootę wieczór m iał m inister T i- 
sza przybyć do W iednia, i> ma wedłng Starej 
Pressy konferować nietylko w sprawach delega- 
cyjnych, ale także w u g o d o w y c h .  Powiada 
ona, ie  w ostatnich tygodniach doszło do znaczne­
go zbliżenia między rządem  węgierskim a anstry- 
jackim , ie  W ęgrzy bodaj warunkowo odstępują 
od swej opozycji w sprawie naftowej, i że nstne 
rokowania z Tiszą, który obecnie sprawuje obo­
wiązki węg. m inistra skarbn, łatw iej doprowadzą 
do ngody, przynajm niej w zasadzie.

Pester Lloyd podaje w tym  względzie ko­
m unikat, oświadczający, że W ęgrom zaleiy  na 
jak  najrychlejszem  załatw ieniu ugody, i to całko­
w itej, te  jednak w ostatecznym razie możnaby 
obecnie uchwalić odnowienie Związku handlowo- 
cłowugo, nstawę kwotową i bankową, a  taryfę cło- 
we (więc i sprawę naftową) tudzież nstawę cu­
krowniczą pozostawić do jesieni.

D alej powiada kom unikat, że jedyną trudność 
stanowi spraw a naftowa, co do której W ęgry ty l­
ko na swoje in teresa finansowe oglądać się megą. 
„ Destylacja nafty zrobiła w ostatnich miesiącach 
postępy tak znaczne, ie  nawet przy podwyższenia 
pierwotnie umówionego cła 1 zł. 42 ct. od olejów 
ciętkich (tj. falsyfikatów kankazkich; p. r. Q .N .)  
rafinerje węgierskie, których je s t 16, obstać bv 
mogły. A gdy rząd austrjacki oświadcza, że anstr. 
Izba posłów od wnioskn Grocholskiego nie odstąpi, 
więc W ęgrzy gotowi przystać na ten wniosek pod 
w arunkiem , ie  ubytek, jakiby przez to  poniósł 
skarb węgierski, wynagrodzony zostanie odpowie- 
dniem  podwyższeniem podatku spirytusowego, 
który w W ęgrzech znacznie upadł, więc mu przez 
prem ię wywozową pomódz można, bez szkody dla 
A ustrji. Na zmiany przedłożenia cukrowniczego, 
eo do których jednak rząd austrjack i różni się 
z podkomitetem bankowym, W ęgrzy przystaną. 
Na węgierskie propozycje alternatyw ne rząd an 
strjacki jeszcze nie odpowiedział* — kończy ko­
m unikat.

W ażnym w iprąw ie n aftow ei.jea t wykaz cło- 
wy, według którego im port naftowy do Aostro- 
W ęgier w czasie od stycznia do końca listopada 
r. z. w porównaniu z tymże czasem w r. 1865 
spadł o 9 prc., podczas gdy dochód cłowy z nafty 
w tym że czasie spadł z 5,256.496 na 3,437.799 z ł , 
t. j. o 34 prc. Pochodzi to ztąd, że im port ole­
jów lekkich (prawdziwego snrowca) i oczyszczonej 
nafty, płacącej cła 2 i 10 zł., ogromnie spadł 
w porównaniu z im portem  olejów ciętkich (t. j. 
sztucznego surowca kankazkiego) płacących c ła  
tylko 1 zł. 10 ct.

Zarazem znów nadchodzi wiadomość o wy­
buchu formalnego wulkanu naftowego pod Batom 
w nocy z d. 15. ua 16. stycznia, zkąd wnoszą, że 
albo się nafta w głębi ziemi zapaliła, albo w sku­
tek  trzęsień ziemi, połączonych z wybuchem, źró­
dła nafty nstaną.

D e p n t a c j a  c u k r o w n i k ó w ,  a raczej 
bnracznikÓw czeskich i morawskich przedstaw iła 
się d. 11. b. m . prezesom klubów prawicy, a na­
stępnie p. Dunajewskiemu. M inister skarbn przyjął 
ją  wielce uprzejm ie, oświadczył jednak, że nie 
wszystkie jej tyczenia spełnić będzie m ożna; rząd 
atoli nie dopuści, aby rolnictwo austrjackie s tra ­
ciło możność konkurowania z niem ieckiem ; czas 
obecny zresztą je s t tylko przejściowym. Skutkiem 
tego uchw aliła depntacja nie udawać się narazie 
do cesarza, wszelako nie ro zje id iać  się, bo może 
się andjencja n cesarza okaże konieczną.

N azajntrz udała się depntacja do hr. Taaffe- 
go, który uznał ważność tej sprawy, wszelako d e ­

cyzja zależy nietylko od rządu anstrjackiego. 
Trudność leży zresztą w produkcji nad m iarę. Od 
r. 1850 posiadały Czechy faktycznie monopol, ale 
tym czasem  powstało kilkaset cukrowni w N iem ­
czech. Być może, iż przyjdzie do Jednorocznego 
prowizorjum  w sprawie ugodowej — dodał hr. 
Taaffe. D epntacja przedstaw iała jeszoze, że pro­
dukcja innych płodów rolnych, prócz buraków, nie 
opłaci się przy wysokości podatków i położenie 
rolnictw a jest nad wszelki wyraz krytyczne, zresztą 
potrzebne jest jak  najpilniejsze załatw ienie tej 
sprawy, aby rolnicy wiedzieli co czynić.

We W ęgrzech przestano odnawiać kontrakta 
co do tych dóbr, które opierają się na uprawie 
baraków. N atom iast w Niemczech skrzętnie zawie­
rają  kontrakty na dostawę buraków i z całą forsą 
gotują się do kompanii cukrowniczej.

Numer r  o s y j s k i e g o z b i o r u  u s t a w  
z d. 11. bm. zamieszcza ukaz, na mocy którego 
zakładanie kościołów obcych wyznań w zam ie­
szkałych dawniej przez unitów miejscowościach 
gnbernii lubelskiej i siedleckiej, tudzież części 
gubernii łomżyńskiej i suwalsko-angustowskiej, 
może być dozwolone dopiero po zniesieniu się w 
tej sprawie władzy cywilnej z zarządem  ducho­
wnym kościoła prawosławnego. W  innych m iej­
scowościach Królestwa Polskiego rozstrzygnięcie 
o potrzebie takiego zniesienia się w każdym po- 
jedyńczym wypadku należy do każdorazowej de­
cyzji naczelnika kraju.

Je s t to jnż najskrajniejsze podporządkowanie 
spraw kościoła i wolności snmienia pod knnt w ła­
dzy politycznej której W atykan także zbyt chę­
tn ie i zbyt łatw o wierzy.

Nieszczęsna sprawa n o t  k a r d .  J a c o b i -  
n i e g o  nie przestaje wywoływać wrzawy i poża­
łowania godnego zam ętn. Zdaje się, ie  jnź i w 
W atykanie spostrzegli się, ie  wywody kardynała 
sekretarza stanu zaszkodziły raczej niż pomogły 
interesom katolicyzmu, gdy urzędowy Osseroatore 
romano s tara  się w dwu artykułach wycofać W a­
tykan ze sprawy septennatu w Niemczech. A rty­
kuły te dowodzą mianowicie, ie  papież nie roz­
kazuje katolikom głosować za septennatem , lecz 
tylko wyraził życzenie swe w kw estji, k tóra nie 
je s t wcale religijną.

W kołach watykańskich nw aiają wprawdzie 
artykuły  te  za wyraz osobistych zapatrywań re­
daktora, który się na nich podpisał; lecz jeśli się 
weźmie ścisły stosunek Osservatora do W aty­
kanu, to należy w formie tej upatrywać raczej 
chęć zasłonięcia dyplomacji watykańskiej przed 
faktem  jaskraw ego odwołania i przyznania się 
do błędn.

Należy nawet praypns^ozftć. ie  mianowanie
nuncjusza papieskiego w M adrycie, monBigaora 
Rampolli sekretarzem  stann w m iejsce Jacobi- 
niego, dokonane właśnie teraz, jak  o tern zapewnia 
Univer$, je s t także pewnego rodzaju satysfakcją 
daną dotkniętym  ciężko katolikom, jakkolwiek 
nominacja ta  w skutek ciężkiej choroby Jacobi- 
niego dawno jnż była przewidywaną.

Jak i wpływ opinia W atykanu o septennacie 
wywrze ostatecznie na wybory do parlam entu, nie 
da się dziś stanowczo orzec, są bowiem duchowui 
nawet tak blisko sfer rządowych stojący, ja k  np. 
biskup fuldajski Kopp, którzy oświadczają, że bę­
dą głosowali za przeciwnymi septenuatowi kandy­
datam i centrum . Czego zaś Rzym może się po 
ukończeniu walki wyborczej spodziewać, daje jnż 
do zroznmienia Koln. Ztg., która tw ierdzi, .że 
centrnm , nieprzyjaźną państwa postawą swoją tak 
dalece osłabiło w skutkaeh swych usługę papieża, 
oddaną Niemcom, że kto wie, czy w arta ona 
wzajemnej usługi!* Oto widoki zwycięztwa dla 
dyplom acji W atykanu...

S e j m  p r u s k i  został do 23. bm. odrocze- 
ny. Powodem odroczenia je s t zbyt rozbudzony rnch 
wyborczy do parlam entu. W indthorst upominał 
nie, aby odroczenie przedłużono aż poza wybory 
ściślejsze, lecz się z tern życzeniem nie utrzym ał.

P r z  e s i l  e n i e g a  b i n e t  u w ł o s k i e g o  
zbliża się prędzej ku końcowi, niż się można by­
ło spodziewać. Z Rzymu telegrafują już dzisiaj 
z całą stanowczością, że król polecił Depretisowi,
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TRÓ JLISTEK .
ST D D JU M  C H A R A K TER Ó W

prset

J. I . K R A S Z E W S K I E G O .

(Ciąg dalszy).

Narcyza zwróciła się do milczącego i j a.  
kłopotanego położeniem swem p. Atanazego.

—  Niewyslowione męki cierpię z tym czło­
wiekiem —  rzekła do niego. •— Gdybym go nie 
kochała, ja k  rodzonego brata, dawnobym się nie­
wdzięcznika wyrzekła.

H ofrat zamyślony ani już słuchał, ani się 
w trącał do rozmowy, którą wdowa zawiązała z p. 
A tanazym . Zatopiony w sobie wstawał, chodził, 
notował coś — zagadywany wprost, zbywał nie­
wielu słowami i c ierp iał widocznie, ale to bynaj­
mniej nie przeszkadzało baronowej męczyć go 
ciągłem i apostrofami.

Dano nareszcie do stołu i improwizowany 
obiad dzięki wskazówkom baronowej, która do­
skonale W iedeń znała i była kobietą praktyczną, 
skazał się daleko znośniejszym, niż spodziewać 
się było można. Wygłodzona przez drogę, w ciągu 
której żyła sam ą czekoladą, jak  mówiła p. D rei- 
fnssowa, jad ła  z apetytem , kazała sobie sło tyć i rą -  
zem z sobą zajadać Atanazemn i śm iała się z  
kuzyna, który pogrążony w myślach, jad ł też, 
»ie wiedząc prawie e tern, że tak żarłocznie głód 
zaspakaja.

M ilczał za to ciągle prawie, nie dając się 
niczem wciągnąć w polemikę z kuzynką.

Byli n deseru, który do swego smakn za­
dysponowała baronowa i wystąpiła nadzwyczaj 
wspaniale z najdroższemi owocami i ciastkam i, 
gdy zadzwoniono. Służąca przyszła coś oznajmić 
panu na ucho. H ofrat wstał, pospieszył ku 
drzwiom i w prow adził z sobą słusznego, chudego 
męzczyznę z twarzą dłngą —• w zapiętym  obciśle 
surducie, który przypominał mundur, i nie p re­
zentując go, poszedł z nim zamknąć się w swojej 
kancelarji.

A tanazy sam pozoBtał z baronową, która 
skorzystała z chwili wolnej, aby go wybadać bar­
dzo zręcznie, udając, że się tern, o co pytała, 
wcale nie interesuje.

Im  dłużej był z nią p. Atanazy, tem  m o­
cniej się przekonywał, że p. Narcyza była kobie­
tą  niepospolitych zdolności i że prędzej, później 
owładnie hofratem. Znała ona go doskonale.

— Nas dwoje tylko jest na świecie —  po­
częła potem z zaufaniem  zwracając się do Atana­
zego. —  Ksawery je ś t moim ciotecznym bratem . 
W iem , że istniał projekt wyrobienia indultu w 
Rzymie i połączenia nas, potem się to rozchwiało. 
Sierota, m usiałam  myśleć o sobie i tem a winną 
jestem , żem zaślnbiła nieboszczyka męża mojego, 
który był dla mnie najlepszym  z ludzi. Gdyby 
nie to, na łasce Ksawerego byłabym bardzo nie­
szczęśliwą —  on nie ma serca... Nie dałam  mn 
za wygraną — na szczęście szlachetnie. On nie 
chciał uic zrobić dla mnie i nie zajmował sie 
moim losem, ja  się opiekuję i opiekować nim  bę 
dę, aż na drogę wprowadzę... z której go wnj 
dziwak ściągnął.

Uśmieszek domyślać się kazał, iż ta  droga 
prowadzić m nsiała do ołtarza.

— Tu nie ma sensu całe jego

aby z Robillantem  złożył nowy gabinet. Chwilowy 
epizod niepowodzenia w polityce kolouialnej, któ­
ra  je s t jeszcze dziełem Manciniego i nie może 
być Robillantowi na karb kładzioną, nie zachwiał 
więc zaufaniem  do sędziwego prezesa ministrów 
i do m inistra spraw zewnętrznych, który zręczno­
ścią swą potrafił politykę W łoch utrzymać naw y- 
żyuach powagi i niezawisłości. Największą tru ­
dnością w rekonstruowanin gabinetu napowrót z 
Robillantem , a poniekąd pod jego sterem , był 
sam Robillant, dotknięty do żywego dyskusją, 
k tóra się toczyła w parlamencie nad krwawemi 
stra tam i wojsk włoskich w Massawie. Gdy się jednak 
spostrzeżono, że m in is ten p raw  zewnętrznych naserjo  
pragnie nstąpić, gdy ągjńe zdano sprawę, że dla 
operacji w A bissynii, k tóra nie angażuje wcale 
mocarstwowego staoelriska W łoch, mógł być kn 
wielkiej pociesz* Rosji, skompromitowanym cały 
kierunek dotychczasowy polityki włoskiej w Euro­
pie — naparto ze wszystkich stron, a nawet x 
szeregów opozycji na Robillanta, aby był mniej 
drażliwym i z b j t  skwapliwie ważnego posterunku 
nie porzucał. Zdaje się więc, że odpadnie tylko 
m inister Magliani, którego dyssydenci nie chcą 
popierać, lecz że i Depretis i R obillant i Rndini 
wejdą w skład odnowionego gabinetu. Niemcy i 
A nstrja, a szczególniej ta  ostatnia, m ająca zupeł­
ne zaufanie do polityki Robillanta i licząca na 
pomoc Wioch na wypadek konfliktu z Rosją, po­
pierają wszelkiemi siłam i ponowne przyjście Ro­
b illan ta do władzy.

W iadomościom, rozszerzanym szczególniej 
przez pisma angielskie ą d y s l o k a c j i  w o j s k  
f r a n c u s k i c h  w Algierze, i przygotowaniach 
we francuskich portach, zaprzecza A jencja Harasa 
z całą stanowczością jako nieuzasadnionym.

* Z B rnkseli donoszą, ie  sprawozdanie budże­
towe zawiera w ustąpię kredytów zażądanych 
przez m i n i s t e r s t w o  w o j n y  następujące po­
zycje: Na cele wykończenia fortyfikacji w Rnpel- 
monde 900.000 fr., forte  w Scbooten 617.000 fr., 
trzech redu t w Seezoną 1.000.000 fr., na uzbroje­
nie fortów w M eriena , Zwyndrechcie, Cruybeke i 
Waelhem 1,200.000 fr.. na ufortyfikowanie linii 
wzdłuż Maasy 8,000.000 fr. S tare forty w Liittich 
i N am ur mają być zburzone i zastąpione silnem i, 
ale mniejszemi jak  dotychczasowe fortam i, które 
w skntek te j konstrukcji m niejszej będą potrzeby- 
wać załogi. R obity  nad Maasą będą w następnych 
latach na większą pro**dzone skalę, gdyż preli­
minowano na nie ogółom 24,000.000 fr. Na n- 
zbrojenie piechoty wyznaczono sumę 15,000.000 fr., 
z tych na rok 1887 5,OOO OOO. Nadto prelim ino­
wano znaczniejsze kwoty na uzbrojenie 20 bateryj, 
zakupno mr-darów, koszary wojskowe itp . 
Belgia g o tu je ' się więc sam a do bronienia swej 
neutralności.

W  a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  trwa 
jnz przez ośmnaście dni debata adresowa. P o ja­
wiają się rozm aite poprawki do adresu. Uważają 
to za trwonienie czasu i z tego powodu wyłania­
ją  się znowu pragnienia, aby uchwalono t zw 
cloture-biU, tj. zinianę regulam inn, ograniczająca 
stawianie poprawek. ’

S p r a w a  b u łg a r s k a .
Do Polit. Corr. donoszą z Sofii, ie  tam  bu­

dzi ogólne zadowolenie postawa Porty w toczących 
się w Konstantynopolu rokowaniach. Rząd polecił 
uawet swemu ajontowi W olkowiczowi, ażeby Por­
cie wyraził za to gorące podziękowanie. W Sofii 
zapewniają, że przesadne wym agania i upór Can- 
kowa wywołały niesm ak w kolach rządowych tu ­
reckich, tem bardziej, że w pierwszych rozmowach 
z w. wezyrem, okazywał on pewną skłonność do 
koncesyj. Rrząd turecki zam ierza zatem  dalsze 
rokowania i bez p. Cankowa prowadzić.

Telegrafowana nam wiadomość o uwięzieniu 
pani Papasoglou, ajentki rosyjskiej, k tó ra  chciała 
przekopie bułgarskiego m inistra wojny, N ikołaje- 
wa, celem obalenia obecnego rządu bułgarskiego, 
sprawdza się w całości. Późniejsze doniesienia 
z Sofii upewniają, że pani Papasoglou zeznała do

szczebiotała dalej wdowa. — Człowiek z takim  
m ajątkiem , którego co rokn dorabia, z imieniem 
dobrem, któryby mógł w obywatelstwie zająć 
miejsce wysokie, żeby w kancelarji gdzieś, jak 
dorobkowicz jakiś, dłubał się w papierach dla 
krescytywy 1 To się nie godzi 1 To karjera  nie 
dla niego. Podług mnie spotkało go, co mogło 
być najpomyślniejszem, tn e b a  tylko nastawać, aby 
się podał do dymisji. Pom agaj mi pan.

— J a ?  —  uśm iechnął się Atanazy — ale 
jam  tu nowy i nie mogę mieć wpływu żadnego.

— Owszem, owszem — podchwyciła wdo­
wa — chwalił mi pana bardzo. U party jest, ale 
ja  także mam tę samą wadę. Niezrażona, będę 
mn się naprzykrzała, nasadzę na niego lndzi, 
gotowana intrygować, aby mn tn robiono przykro­
ści i  ściągnę go na wieś. Będziemy m ieszkali 
ra z e m ; nabędzie smakn do życia naszego na wsi. 
Ponieważ hofratem  już jest, ma krzyż, znają go 
u dwom., czyż ma niedosyć?... O 1 ja  go na wieś 
mnszę przesadzić, a potem...

P rzerw ała sóbie p. Naroyza, pom ilczała tro­
chę i dokończyła:

— Nie tracę nadziei!

Życie p. A tanazem n płynęło zwykle bardzo 
spokojnie i wedle powszechnego obyczaju te j czę­
ści k raju , w której m ieszkał od dzieciństwa.

N ie’ m iał w sobie żywiołów, k tóreby mogły 
ie uczynić orvginalniejszem  i wedle w łasnej m y­
śli urobionem. W szystko, na co by ł naw ykł pa­
trzeć od dzieciństwa, było mu m iłem  i m ezbę- 
dnem.

Gospodarował na wsi, na oko naw et zajm u­
jąc się czynnie polepszeniem sw ej rolniczej dzia­
łalności. Kupował nowe pługi, siewacze i żni­
w iarki, ale podobno więcej dlatego, ażeby módz

protokołu, iż Nelidow dał jej rzeczywiście polece­
nie przekupienia m inistra wojny, wyższych ofice­
rów i innych wpływowych osób.

Mamy więc przed sobą tradycyjny w dyplo­
m acji rosyjskiej i w dziejach polskich dobrze 
znany m anewr postępowania, który św iadczy, że 
RoBja, udając z jednej strony, i i  się zapuszcza 
w dyplomatyczne rokowania w Konstantynopolu, 
pragnie z drugiej strony krytym  sztychem  stwo­
rzyć fakta dokonane, któreby ją  znown ua k rok  
dalej w Bnłgarji posunęły.

Swoboda zaprzecza kategorycznie wszelkim 
doniesieniom dzienników, jakoby depntacja b u ł­
garska była npow ainioną do zaw arcia w S tam bu­
le kompromisu i do przyjęcia niektórych propozy- 
cyj rosyjskich. Pism o rzeczone zaznacza, że de- 
pntacja ma polecenie trzym ać się ściśle pornczo- 
nej je j przez sobranie m isji. Kwestja kompro- 
sn i propozycyj rosyjskich należy wyłącznie do 
sobraoia.

Z K onstantynopola donoszą, że Nelidow 
wręczyć m iał sułtanowi obszerne pismo cara, 
w którem  tenże wypowiada sułtanowi swoją 
wdzięczność za jego nBiłowania, i zapewnia, ie  
Rosja życzy sobie tylko, ażeby przyznany je j 
berlińakim  trak ta tem  wpływ na B nłgarję odzy­
skać mogła.

Czy pismo takie odniesie jak i Btanowczy 
skntek, powątpiewać należy, gdyż z ostatnich wia­
domości o zapatrywaniach w. wezyra na sprawę 
bnłgarską zdawałoby aię w ynikać, że praca am ­
basadora angielskiego W bita  w kiernnkn oder­
wania T nrc ji od R o s ji , nie je s t  zupełnie bez­
skuteczną.

R ejent Żiwkow m iał jnż w zobotą wrócić do 
Sofii z objażdiki swej po B n łgarji i W schodniej 
Rnmelii, podczas której wszędzie był entuzjasty­
cznie przez lndność w itany. Głównym celem  jego 
objazdu było zawiązywanie wszędzie komitetów 
bezpieczeństwa publicznego wobec nowego zam a­
cha, zapowiodsianego przez wychodźców bnłgar- 
Bkich w Odessie. Skutkiem  zapobiegłości jednego 
z takich kom itetów, pochwycono też niedawno 
m ajora Panow a w Łowczy, który tam  zam ierzał 
wywołać powstanie, i oddano go władzom.

Z Rady państwa.
W p o d k o m i t e c i e  b a n k o w y m  zała­

twiono d. 12. bm. sprawę językową. §. 42. al. 2. 
op iew a: „A sy gna ty Banku anstro-węgierskiego 
(banknoty) nie mogą opiewać na kwotę niższą, 
jak  10 złr. M ają one mieć po jednej stronie tek s t 
niem iecki, a po drugiej równobrzmiący węgierski." 
P . T rojan  (Czech) wniósł, aby dodano, że na s tro ­
nie tekstn  niemieckiego „m a być oraz wyrażoną 
słownie kwota we wszystkich językach królestw i 
krajów reprezentow anych w Radzie państwa.*

M inister Dunajewski oświadczył, że mimo 
Bwojej sym patji dla tego wniosku, m usi się mn 
sprzeciwić. Nie wymaga go potrzeba ekonomiczna, 
a o wymogach równouprawnienia mówić tn nie 
można. N ajbardziej rozpowszechnionym i każdemu 
wykształconemu zrozum iałym  językiem  je s t  nie­
m iecki, i banknoty anstro-w ęgierskie idą także za 
granicę. Nie było wypadkn, aby ktoś z powodu 
języka om ylił się co do walorn banknotn anstro- 
węgierskiego. Proponowana zm iana odarom niłaby, 
a  conajmniej wielce przew lekła załatw ienie te j 
sprawy.

Poklukar wniósł, aby banknoty m iały  we­
dłng waloru swego barwę odmienną, tndzież, aby 
cały te k s t banknotów by ł wyrażony we wszy­
stkich językach krajowych.

Sprawozdawca Biliński przyznał w zasadzie 
słuszność wnioskowi Trojana, gdy to  jednak by­
łaby zm iana statutów , więc by trzeba ponownych 
rokowań z W ęgram i, i sprawa ugodowa poszłaby 
w od włókę. „Zresztą, zdaniem mojem, ze stano­
wiska narodowościowego pisem na korespondencja 
w językach krajowych, a ze stanowiska ekono­
micznego mianowanie ziem ian cenzorami, tudzież 
znoszenie się z Towarzystwam i g"SP. i z kraj. 
Radami kultnrowemi je s t  daleko ważniejszem, niż 
kw estja języka ua banknotach. Jeże li przeto co

się pochwalić, iż nie by ł zacofany, niż żeby wie­
rzył w ich skuteczność, lnb że go to wielce obcho­
dziło. Gdy się trafiło szeroko i dłngo rozprawiać 
o niedolach, zawodach i nioszczęśliwem położenin 
rolnictwa, gospodarzy i  handlu zbożowego, A ta­
nazy doskonale był wyposażony we wszystko, co 
się dawało powiedzieć za i przeciw o każdym  po­
glądzie na tę sprawę.

Równie dokładnie był oświadomiony ze 
wszystkiemi kw estjam i b ieiącem i, gorącem i i ży- 
wotnemi, chociaż żadna z nich nie pociągała go 
szczególniej ku sobie , nie by ła  bliżej znaną i 
głębiej poruszaną. To um iarkow anie przyzwoite 
eechow&ło go we w szystkiem  — a dragą właści­
wością jego charakteru  było, ie ,  mówić doskonale 
um iejąc o w szystkiem , zawsze m iał mnóstwo naj­
ważniejszych pobudek, wstrzym ujących go od 
czynu. Ani m yśli, ani słowa nigdy mn niebra- 
kło, energii i woli prawie zawsze. Był więc sku­
tk iem  tego z charak teru  i tem peram entu konser­
w atystą , chociaż w słowach wydawał się wielce po­
stępowym i naganiał tych, co się zasklepiali i co­
fali, trzym ając przeżytych form i pojęć. W  ogóle 
p. A tanazy, choć zdolnościami przechodził wielu— 
ani postępowaniem, ani mową nie różnił się od 
ogółu i trzym ał w tym  tonie zawsze, w kpórym 
życia sym fonia odgryw ała się w sferach, w j-i*ich 

| się obracał.

Tym  przymiotom i przywarom razem winien 
był, że, w obywatelstw ie łubiany, ceniony, uwa­
żany za człowieka użytecznego i  godnego zaora­
nia, wybierany by ł do wszystkiego i podejmować 
się m usiał wszelkich posłng, jak ich  po nim wy­
magano. Ale za to cieszył się popularnością, m i­
łością braci i  nie m iał chyba zazdrośnyoh, bo 
nieprzyjaciół rozbrajał.

Kosztowało go to  nieraz wiele, be um ysł

do tych ostatnich kwestyj podkom itet ładnych 
nie poczynił zmian w statutach, to tem  mniej 
czynić je  wypada co do języka na banknotach. 
Zresztą, wedłng oświadczeń rządu, taka zm iani 
statutów nie otrzym ałaby sankcji.

Ostatecznie przyjęto §. 42, tndzież dodatek 
Trojana, albowiem przy równości głosów, 4 prze­
ciw 4, przewodniczący dr. Rieger do wniosku 
Trojana się przechylił.

Tudzież ncbwalone rezo lucję , aby nowe 
banknoty z formy i barwy różniły się wedłng 
waloru.

Kom isja Izby posłów d la  sprawy I z b  r o ­
b o t n i c z y c h  ukonstytuowała się d. 11. b. m. 
Przewodniczącym obrany p. Adamek (Czech), za­
stępcą p. P lener, sekretarzam i pp. S z c z e p a- 
n o w s k i i W rabetz (cen tra łis ta).

D 12. bm . przyszło nareszcie do rozbicia 
klnbn „niemieckiego.* O zgodzie mowy być nie 
mogło, i chodziło tylko o to, która frakcja  o trzy ­
ma większość i w klubie pozostanie. D. 10. bm. 
pp. H eilsberg  i W eitloff wystąpili z dyrekcji, zda­
wało sie więc, ie  autisem ici zwyciężyli. „Libera- 
ły* jednak zwołali jeszcze na 12. bm. posiedze­
nie, nie mówiąc, że będzie chodziło o program, 
tylko ie  o wybór nowej dyrekcji, skoro z niej 
tylko dr. K notz pozostał. Tak więc siedmiu człon­
ków, między tymi 5antisem istów , Wiedeń narazie  
opuściło. Ń a posiedzeniu jednak  liberały  wystą­
pili znown z program em , z snrowemi docinkami 
dla antisem itów w motywach

Cc do programu, nie zapadła podobno final­
na uchwała, ale wybrano ponownie dawną dyre­
kcję, zaczem 17 członków wystąpi (czy wszyscy 
połączą Bis w jakim  klubie antisem ickim , niew ia­
domo), a 24 pozostanie w klubie. Dokładnych 
wiadomości ciągle jeszcze nie ma.

Z Izby sądowej.
S t a n i s ł a w ó w  10. lutego.

Sędtia powiatowy pod eareutem ebrodni 
sprMmiewiereenia i przyjmowania podarunków 

w ureędowaniu.
(Sprawozdanie naszego specjalnego korespondenta).

Podnieść należy, że powyż wykazany brak 
908 zł. 29 ct. sprawdzony został przez sędziego 
śledczego, na podstawie rachunków przez słngi 
sądowe przedkładanych, i obecnie do aktów zło­
żonych, których Kosiewicz nietylko nie kwestjonnje, 
lecy owszem takowe w całości jako  zgodne 
z prawdą uznaje, że zatem  co do wysokości tego 
minimalnego braku  w kwocie 908 zł. 29 et. w. a. 
najm niejsza wątpliwość zachodzić nie może.

A toli sędzia śledczy spraw dził nadto, że o- 
prócz tej kwoty b iaknje  jeszcze znacznie w ięcej, 
a jakkolw iek na dowód tego większego brakn, nie 
znaleziono dotychczas rachunków przez sługi są­
dowe przedkładanych, to mimo to potrafił sędzia 
śledczy resztę należytości przez sędziego R osie­
wicza od słng pobranych, za pomocą filnr i wyka­
zów nieściągniętych należytości jak  najdokładniej 
obliczyć, zestawić, a wedle tego zestawienia w y ­
n o s i  o g ó l n y  b r a k ,  licząc w to jnż i powyższą 
kwotę 908 zł. 29 ct., poważną sumę 2067 zł. 5 1  
ct., z której Hżycia Kosiewicz dotychczas się w ia- 
rogodnie nie wyrachował, a zatem za ten  cały brak  
przed sądem odpowiadać m nsi.

Obwiniony bowiem, który przypuszcza, że 
ogólny brak nie sam ą tylko kwotę 908 zł. 29 ct., 
lecz zgodnie z zestawieniem  sędziego śledczego 
nawet kwotę 2067 zł. 51 ct. wynosić może, tłu ­
maczy się naBtępnie: 1) że oprócz wyż wykaza­
nego wydatku na sługi sądowe, poczynił tak ie  
z tego fnnduBzu doręcz i ń ,  jakkolw iek samowła­
dnie, wydatki w ogólnej kwocie 967 zł. 5  ct. na 
meble dla sądu, na lepszy papier, i na t  p. inne 
eełe. że zatem  od owego braku 2067 zł. 51 ct., 
także i tę, wydatkowaną na cele sądowe snmę 967 
zł. 5 ct. odtrąoić należy.

Gdy się jednak  zważy, że obwiniony, pomi­
nąwszy okoliczność, iż do używania tego funduszu 
na inne cele wedle powyż powołanych rozporzą­
dzeń używać wcale nie był uprawnionym — tak

m iał jasno widzący i um iejący oceniać w y­
padki trafn ie  i sprawiedliwie, a często bardzo 
nie odzywał się z tem, aby nie zamącić sobie 
spokojn.

Milczał więc, lub dwuznacznemi opędzał się 
słowami.

N a oko p. Atanazy, choć mało co robił, wy­
dawał sie bardzo czynnym. Zapraszano go, wzy­
wano, wkładano nań obowiązki zgody i pośredni­
ctwa w sprawach, któro łagodny charakter po­
zwalał mu jeśli nie rozwiązać, to przynajm niej 
odroczyć lnb ułagodzić. Dwadzieścia kilka la t 
mając, dorobiwszy się popularności, dosyć szczę­
śliwie gospodarując — Atanazy nie m iał żadnych 
gwałtownych pragnień. Serce jego nie zrywało 
się do ideałów, bo dla niego ideałem  były ko­
biety, ładnie ubrane, mówiące po francusku, u - 
miejące się znaleźć w salonie i należąca do to­
warzystwa. Pięknie zrobiona suknia, smakoway 
stró j, przyzwoity ton, starczyły mn. Zycio takie, 
jak ie  prowadził na wsi —  polowania, odwiedziny 
sąsiadów, czasem wist lnb g ra  m ała, niekiedy to ­
warzystwo tańcujące — naostatek wycieczka nie­
zbyt męcząca — zaoełniały mu życie tak , i i  
żadna tęsknica za czemś, mogącem je uczynić 
szczęśliwszem, nie dręczyła go i nie kazała sta ­
rać się o nic, ubiegać za czemś.... W szystkim  
wydawał się zimnym, nawet samemu sobie. Ża­
dna kobieta nie czyniła na nim  wrażenia, o ja ­
kiem w książkach czytywał. Miłość b ra ł za ro­
dzaj ozdoby, którą za powszechną zgodą wpro­
wadzono do rom ansu , chociaż je j w iycin 
nie było...

(C. d. n.)
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w wykazie z 22. stycznia 1884 prezydjum  sądu 
wyższego przedłożonym — jakoteż i przed kom i­
sją dyscyplinarną ogólny wydatek na meble i na 
inne cele sądowe tylko w kwocie 116 złr. 31 ct. 
podał —  i gdy się obwiniony wcale niewyracho- 
wał, a tern mniej udowodnił, te  ową kwotę 967 
złr. 5 ct. na cele sądowe rzeczywiście wydał, zaś 
gołosłowne jego tw ierdzenie w braku wszelkich 
dowodów co do wydania tak  znacznej kwoty na 
żadne uwzględnienie zasługiwać nie może, zwła­
szcza, że na pokrycie potrzeb dla sądu posiadał 
tak  zwany ryczałt kancelaryjny w kwocie 300 zł. 
przeto z owej kwoty 967 złr. 5 ct. co najwięcej 
tylko kwotę 116 złr. 31 ct. jako rzeczywisty wy­
datek przyjnć można, zaś resztę takowej jako 
sfingowany wydatek uważać należy.

Dalej tłómaczy się obwiniouy, że mu z 
biurka, gdzie ów fundusz z doręczeń przechowy­
wał, dnia 5. lipca 1884 kwota 500 złr. skradzio­
ną została, na poparcie tego tw ierdzenia podaje 
następujące szczegóły : że w owym dniu wybiera­
jąc  się zrana na komisję, zgubił był klncz od 
drzwi wchodowych do swojej kancelarji, a gdy 
popołudniu z owej kom isji powrócił, zasta ł już 
zamek od b iurka zepsnty, a zarazem  spostrzegł 
brak  kwoty 500 złr. Na te okoliczności zgubienia 
klucza i zepsucia zamku powołał naw et ślusarzy 
M arcina Pańkowskiego i Jan a  Bednarza, tudzież 
woźnego Antoniego Kulczyckiego.

Atoli całe to tłóm aczenie okazało się zmy­
śloną bajką, albowiem pominąwszy, że obwiniony 
nietylko w dnin m niem anej kradzieży tak  zna­
cznej sum y, o takowej nie wspomniał, ale nawet 
i później nigdy, a nawet i przed komisją dyscy­
p linarną o tern wzmianki nie uczynił. Zepsuł się 
ów zamek od biórka obwinionemu i naprawiono 
takowy wedle zeznań Jana Pańkowskiego i wo­
źnego Antoniego Kulczyckiego — w całkiem  in ­
nym czasie, niż obwiniony klucz od kancelarji 
zgubił, wobec czego niemożliwem jest, iżby zło­
dziej bez klncza do drzwi wchodowych, które by­
ły  zam knięte —  w biały dzień do jego kancela­
r ji mógł się był dostać i zamek od biurka naru­
szyć , skoro owe drzwi do kancelarji były za­
m knięte i na takow ych żadnego w łam ania się nie 
spostrzeżono.

W  końcu tłum aczy się obwiniony, że re ­
sz ta  pieniędzy, jaka  mn jeszcze do uspraw iedli­
w ienia owego braku  2.067 złr. 51 ct. po strące­
niu od takowej wymienionych pod 1) i 2) kwot 
967 złr. 5 ct. i 500 złr. niedostaje, a k tó ra  to 
resz ta  kwotę 600 złr. 46 ct. wynosi, nie została 
mu zapewne przez słngi sądowe doręczoną, gdyż 
••kkolwiek od n ich , należytości z doręczeń wedle 

'kazów odbierał, to nigdy pieniędzy dla brakn 
isu nie liczył, lecz spuszczając się na uczciwość 
zetelność sług, owe pieniądze nieliczooe do kie- 
li  chował.

To ostatnie tłum aczenie jednak  graniczy 
z naiwnością i raczej byłoby może dziecin- 
l wiekowi bardziej odpowiedne, niż sędziemn 
itow em u przysięgą słnżbową do sumiennego 
wowania urzędu zobowiązanemu, dlatego je  bez 
zego poważniejszego odparcia się pozostawia.

Na tern kończy się tłóm aczenie obwinionego 
do sprawdzonego brakn kwoty 2.067 zł. 51 ct 

fnnduszn doręczeń, przyczem tenże zaklinając 
) najsolenniej na swój honor i uczciwość. jak  
.mocniej zaprzecza, iżby był z tego funduszu 
^ąkalwiek kwotę sobie przywłaszczył.

Atoli znów śledztwo w ykazało, że obwi- 
uy nie tylko z honorem i uczciwością całkiem  

rozminął, ale że działał podstępnie i z planem 
z góry dobrze nłożonym i obmyślonym, aby 
e nietylko ową brakującą sumę, ale wogóle 

zaoszczędzoną nadwyżkę z funduszu doręczeń 
w łaszczyć, a to dowodzą następujące fak ta: 

W edle wyż powołanych rozporządzeń wi- 
był obwiniony, począwszy od 1. stycznia 1884 

ńcem każdego rokn przedkładać prezydjum 
zego sądu krajowego we Lwowie wykaz 
jhodu i rozchodn należytości za doręczenia. 

Otóż obwiniony wykazał w tak im  wykazie 
\ia 22. stycznia 1884 za rok 1883, że w ubie- 
n roku było w tym że fnnduszn: d o c h o d u  
7 zł. 45 c t , r o z c h o d u  1279 zł. 15 ct., że 
,m została nadwyżka na następujący rok 508 zł. 

«,  ̂ c t., a właściwie po odtrąceuiu 116 zł. 31 ct. 
za m eble, nadwyżka tylko 391 zł. 99 ct. Tymcza­
sem śledztwo wykazało, że obwiniony m iał w tym 
funduszu w roku 1883 następujący m inim alny do­
c h ó d :

a j  Pozostałość z r. 1882 (1111 zł. 20 ct. 
+  250 =  1361 zł. 20 ct — 781 zł. 50 ct.) wy­
nosiła kwotę 579 zł. 70 ct.

b) dochód w r. 1883 wynosił 1921 zł. 45 ct. 
razem  2501 zł. 15 ct.

Rozchód ogólny na p ijarzy  i sługi sądowe 
w r. 1883 wynosił 1657 zł. 40 ct., zaś na meble 
dla sądu 116 zł. 31 ct., razem  więc 1773 zł. 71 ct., 
a jeżeli się od tego rozchodu potrąci kwota 600 zł. 
jako z innego fnnduszu, a mianowicie z ryczałtu 
na dyurna pochodzącą, tedy wynosi cały rozchód 
z funduszu doręczeń tylko 1173 zł. 71 ct., odtrą­
ciwszy od dochodu 2.501 zł. 15 ct., rozchód 
1173 zł. 71 ct., pozostaje rzeczyw ista nadwyżka 
z funduszu doręczeń z końcem r. 1883 na r. 1884 
w kwocie 1327 zł. 44 ct., a ponieważ obwiniony, 
ja k  wyżej podano, całą tę nadwyżkę tylko 
w kwocie 391 zł. 99 ct., a zatem  fałszywie 
o 935 zł. 45 ct. w ykaza ł, wstawiwszy u-

myślnie do dochodu o 713 zł. 70 ct. z a  m a ł o ,  
zaś do rozchodn o 221 zł. 75 ct. za d u ż o ,  przeto 
nie podlega wątpliwości, iż już wówczas usiłował 
rzeczywisty stan  kasy przed swoją przełożoną w ła­
dzą ukryć. A nie może się tu ta j obwiniony żadną 
pomyłką rachunkową tłum aczyć, Inb na kogo in ­
nego winę fałszywego wykazu złożyć —  gdyż, jak 
to jego własnoręczny refera t do aktów dyscypli­
narnych dołączony dowodzi nkładał on sam oso­
biście ten wykaz i sam  też za fałszywość jego 
odpowiedzialność ponosić winien, zwłaszcza, że tak 
znacznej różnicy, jak  935 zł. 45 ct. z prostej po 
myłki nie podobna przypuścić.

Rówuież fałszywy wykaz przedłożył on 15. 
stycznia 1885 za rok 1884 —  wykazał bowiem 
w dochodach tylko 1664 zł. 91 ct., w rozchodach 
zaś aż 1324 zl., zatem  jako nadwyżkę tylko 
340 zł. 91 ct., gdy tym czasem  rzeczywisty stan 
kasy był n astęp u jący : a) pozostałość z rokn 1883 
935 zł. 45 ct., b) dochód z 1884 roku 1834 zł. 
72 ct., a zatem  dochód cały 2770 zł. 17 ct.

Ogólny rozchód w r. 1884 na pisarzy i sługi 
wynosił 1831 zł. 40 ct. a po odtrąceniu kwoty 
720 zl. z ryczałtu  diurnów pochodzącej tylko 
kwotę 1111 zł. 40 ct. a za tern je s t  rzeczyw ista 
nadwyżka z końcem 1884 roku 1658 zł. 77 ct., 
podczas gdy obwiniony ja k  wyżej podano tę  nad­
wyżkę ty lko w kwocie 340 zł. 91 ct. a za tern 
o 1317 zł. 86 ct. m niej wykazał, niż był wyka­
zać powinien, a uczynił on to w teu sposób, i i  
do dochodu o 1105 zł. 26 ot. za mało, zaś do 
rozchodn o 212 zł. 60 ct. za dużo nm ieścił. Czyż 
da się jeszcze i tu ta j prosta pomyłka przypuścić?

Otóż to fałszywe wykazywanie dochodu i 
rozchodn w wzmiankowanym funduszu doręczeń, 
zatajenie tak  znacznych sum w nadwyżkach świad­
czy jak  najdobitniej, z jakiem i zam iaram i obwi­
niony już w roku 1883 i 1884 się nosił i w jakim  
celu takie wykazy przedkładał.

Nie dość jednak na tern. Podsądny odpowie­
dnio do tych wykazów fałszował i n siebie w do­
mu księgę wydatków „kw itarjuszem * zwaną na 
stronicy 29— 33 i 41 w ten sposób, iż w wy­
datkach z rokn 1884 do pojedyńczych cyfr wy­
danych jak  5 Inb 6 podopisywał , 1 “ —  przezco 
powstała fałszywa kwota 15 lub 16 zł. jako wy­
datek.

Takim  sposobem dopisał on woźnym i p i­
sarzom jako w ydatek ogółem o 159 złr. więcej, 
niż oni rzeczywiście otrzym ali i jem u pokwito­
wali. A gdy kw itarjnsz ten zostawał n obwinio­
nego w biurku pod zam knięciem  i dopiski z tej 
sam ej ręki oO i pierwotne cyfry tj. z ręk i pod- 
sądnego pochodzą, ce zresztą i ten  sam atram ent 
wskazuje, niewątpliwem je s t, i i  tego sfałszowania 
kw itarjnsza tylko sam  podsądny się dopnścił i to 
w zam iarze udowodnienia większych wydatków, 
niż były rzeczywiście.

Podsądny za fałszywe wykazy i poprawki 
w kw itarjuszu, do odpowiedzialności pociągnięty, 
nie nm ie takowych w sposób choć trochę do prawdy 
podobny wytłumaczyć i składa ostatecznie winę 
tego sfałszowania na iutrygę swoich licznych 
wrogów, którym i w D elatynie był otoczony, lecz 
dlaczego ci wrogowie m ieliby za to winę ponosić, 
iż on sam  jako  sędzia fałszywe wykazy przed­
k ładał, tego nie zdołał wytłumaczyć.

Ale przypuściwszy na chwilę, że wykaz obwi­
nianego za rok 1884 był rzeczywiście z fak ty­
cznym stanem  kasy zgodny i rzetelny tj. że po­
zostałość kasowa z końcem roku lb 8 4  wynosiła 
nie 1.658 złr. 77 ct lecz tyle ile on sam wyka­
zał, to  je s t  tylko kwotę 340 złr. 91 c t  natenczas 
jeżeli dodamy do tej kwoty dochód z r. 1885,aż do 
daia snspenzji podsądnego (25. lipca 1885) w kwo­
cie 1.637 złr- 75 c t  to wyniesie enły dochód tło 
dnia snspenzji tylko kwotę 1.978 złr. 66 c t., od­
trąciwszy od tego w ydatki w roku 1885 do czasu 
snspenzji uczynione w kwocie 686 złr. to powi- 
nienby był według tego wykazu obwinionego rze­
czywisty stan kasy w dnin snspensji wynosić ty l­
ko kwotę 1.292 złr. 66 c t  a tym czasem  podsą­
dny na pierwsze wezwanie kom isji dyscyplinar­
nej, iż w fnnduszn doręczeń kwota 2.248 złr. 19 
ct. a zatem  prawie 2 razy tyle brakuje, złożył bez 
wahania tę  kw otę; niezarzncał wcale, że mo­
że komisja dyscyplinarna o 955 złr. 47 ct. za 
dnżo od niego żąda — bo właściwy stan ka­
sy tylko kwotę 1.292 złr. 66 ct. wynosi — z 
czego się dowodnie okazuje, — że podsądny 
przez wszystkie la ta  cały fundusz doręczeń 
dla siebie zagarnął i sam ostatecznie nie wiedział 
wiele właściwie ten  fundusz wynosi i wynosić 
powinien, a takie zawiadywanie dobrem publi- 
cznem nie licuje wcale z sumieniem i rzetelno­
ścią sedziego.

Że podsądny cały fundusz doręczeń wyno­
szący w dniu jego suspensji kwotę 4.316 zł. 65 
ct. (gdyż 2.248 zł. 19 ct. złożył, a 2.067 zł. 
51 c t  jeszcze brakuje) na swój użytek był obró­
cił i że takowego jnż nie posiadał, dowodzi na­
reszcie i ta  okoliczność, iż dopiero w czasie szkou- 
tm m  tego funduszu przez komisję dyscyplinarną, 
w d r o d z e  s p i e s z n y c h  p o ż y c z e k  b ra ­
kującą na razie kwotę 2.248 zł. 19 ct. jakiej od 
niego zażądano, złożyć był w stanie.

Śledztwo sądowe stw ierdziło bowiem, że 
podsądny w owym czasie pożyczył od Benjam ina 
Abisza, Który wówczas gotówki nie m iał —  pa­
piery wartościowe w kwocie 200 zł., a od E froi- 
ma Knolla 1100 zł. z przyrzeczeniem , iż ten  dług

czwartek „cały Lwów." Wiele osób z prowincji, 
nawt z dalekich okolic się wybiera. K to  b y  d o ­
t ą d  n i e o t r z y m a ł  z a p r o s z e n i a ,  z e c h c e  
s i ę  z g ł o s i ć  do K o ł a  l i t e r a c k i e g o .  Sprze­
daż biletów odbywać się będzie cały dzień we środę 
i we czwartek do godziny 4. po południu.

Oglądaliśmy prześliczne porządki tańców, pełne 
niespodzianek. Będzie to i bal, i widowisKo, i ja r­
mark krajowych wyrobów na tym rynku kołomyj- 
skim, wśród czarownych widoków Czarnohory.

Dla informacji i usunięcia krążących między 
publicznością wątpliwości, donosimy że wszelkie ko­
stiumy, zarówno ludowe, jak historyczne lub fanta­
zyjne jak również toaleta balowa są równoprawnione.

Dyrekcja „Skały“ dała we własnym lokalu 
w sobotę dla swoich członków honorowych i zwyczaj­
nych zabawę z tańcami. Natłok był ogromny. Przy 
fortepianie i skrzypcach , śpiewach chóru „ Skały 
skromnej kolacji wspólnej i serdecznej ochocie bawio­
no się doskonale.

B a l  d r u k a r s k i  powiódł się świetnie. Ba­
wiono się ochoczo do godziny 7 rano. Dochód ma 
być wcale znacznym.

Klub urzędników kolejowych urządza dnia 16. 
bież. miesiąca na dworcu kolejowym wieozorek 
z tańcami, w którego program wchodzą niektóre 
sceny z „Barona cygańskiego“. U czestn icy  wystąpią 
w oryginalnych kostjumach i wykonają odnośne . 
śpiewy.

Dnia 19. b.m. odbędzie się w „Gwieździe* ma­
skarada, a 22 . wieczorek z tańcami.

Bal polski odbędzie się dziś we Wiedniu. 0- 
próez cesarza, arcyks. Rudolfa i Karola Ludwika, 
przyrzekli przybyć na bal arcyks. Franciszek Ferdy­
nand d Este, książę Filip Sasko-Coburg-Gotajski z 
małżonką, książę Ferdynand Sasko-Coburg-Gotajski, 
księże Gustaw Sasko-Weimarski-Eisenacb komenderu­
jący Gancji ks. Wiirttemberg.

W Wiedniu odbył się 12 bm. w sali Towa­
rzystwa muzycznego na dochód konserwatorjum bal 
arystokratyczny „Patronessenfest“ , na którym było też 
wiele pań z arystokracji polskiej. Z dworu przybyli 
arcyksiążęta Rudolf, Karol Ludwik, Ludwik Wiktor, 
Wilhelm i Reiner i książęta Filip i Ferdynand Ko- 
burg. Obecni też byli minister Ziemiałkowski i na­
miestnik Zaleski. Cesarz przybyć nie mógł i posłał 
500 zł. na cel powyższy. Sala udekorowaną była 
przecudnie 3000 palmami. Wspaniale wypadł koty­
lion. Pierwsza figura przedstawiała literę S. (Stefa­
nia). W drugiej figurze sto tancerek otrzymało prze­
pyszne gałązki, które tworzyły trzymane do góry ro­
dzaj altany. Trzecia figura była także owacją dla 
arcyksiężniczki Stefanii. Ośm pań trzymało po jednej 
literze, z których złożyło się słowo S t e f a n i a ,  ufor­
mowane z szarotek i róż. W oświetleniu elekrrycznem 
jaśniało imię sympatycznej arcyksiężniczki. Na od­
tańczeniu kotyliona skończył się oficjalny program ba­
lu, poczem dwór opuścił salę.

W Budapeszcie na 17. b. m. został zapowie­
dziany w salach redutowych polski bal kostjumowy, 
z którego dochód ma być użyty na wsparcie dla zło­
żonych chorobą członków kolonii polskiej w stolicy 
węgierskiej.

* H r . W ło d z im ie rz  D z ie d u s z y c k i wyjecnał 
wczoraj do Wiednia.

* Na o b ie d z ie  d w o rs k im  u cesarza byli 12. 
b. m. hr. Ludwik Wodnicki, prezydent dr Smolka, 
marszałek krajowy br. Tarnowski i namiestnik p. 
Zaleski.

*  7j  z a k ła d u  te le fo n ó w . Przybyli następujący 
abonenci: Aseknracja Rianione Adriatica di Sicurta 
(Jakób Kohn), Barański-Ostaszewski, dyrekcja kolei 
Karola Ludwika (dworzec), Długoszewski Bolesław, 
Klimowicz Karol, dr. Koliscber Józęf, Ostaszewski 
Stanisław, Raflnerja nafty Klimowicza-Zamarstynów, 
RuBsmann Ignacy, Smutny Jan, Ważuy Jan, Jonasz 
Maurycy.

* N a  o s ta tn ie j  k o n fe re n c j i  inspektorów prze­
mysłowych w ministerstwie handlu odzywały się skar­
gi, że w niektórych krajach koronnych przepisy 
ustawy o książkach robotniczych, Stowarzyszeniach 
i t. d. nie są jeszcze wykonane. G a l i c j a  nie 
nałoży do rzędn prowincyj najlepiej się przedsta­
wiających w tej mierze. W ministerstwie handlu 
postanowiono naglić o wykonanie powyższych po­
stanowień ustawy, a nadto dobitnie zalecić wła­
dzom przemysłowym, aby więcej niż dotąd starały 
się pozostawać w kontakcie z inspektorami przemy­
słowymi.

* P r o m o c ja .  P. Marceli Wilhelm Karcz, otrzy­
mał na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
filozofii.

* P o g rz e b  ś. p . O sw ald a  B artm arisfc ieg o
odbył się dziś o godz. 10. przedpołudniem z kościoła 
0 0  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski.

t  D a n ie l P e n th c r ,  zmarły onegdaj w Wiedniu, 
był świetnym wykonawcą studjów i główek oraz je­
dnym z najlepszych restauratorów starych obrazów. 
Był rodem ze Lwowa, a pochodził ze spolszczonej ro­
dziny niemieckiej. Za młodu należał Penther do naj­
lepszych przyjaciół Artura Grottgera. Młodzi artyści 
polscy, kształcący się w Wiedniu, mieli w nim za­
wsze życzliwego przyjaciela i doradcę.

Penther posiadał bogatą kolekcję znakomitych 
obrazów. Pogrzeb odbył się w Wiedniu wczoraj w nie­
dzielę. W młodszych latach bawił we Włoszech, 
gdzie utracił małżonkę a następnie mieszkał w P a­
ryżu, dłużsy czas bawił też w Tyflisie. Nareszcie osie­
dlił się w Wiedniu i ztamtąd odbywał często podró­
że do Włoch, Hiszpanii, Anglii i Rosji.

* Z m a r li .  W Krakowie zmarła w sobotę z Wę- 
drychowskich Jordanowa, w 78 r. życia, była właści­
cielka pensionatu żeńskiego we Lwowie, przez blisko 
30 lat. Po zwinięciu pensjonatu, wydawała pisma 
ludowe Włościanin i Zagroda, dopóki jej zdrowie 
i siły na to pozwalały. Kochała bardzo lud i mło­
dzież i pracy nad ich wykształceniem poświęciła całe 
życie. Pogrzeb odbył się w Krakowie dziś w ponie­
działek.

W środę rano zmarł Napoleon ks. Wagram i
Neufchatel, urodzony roku 1810. Był on synem 
słynnego marszałka Francji, Berthier i Marji El­
żbiety, księżniczki bawarskiej. Zmarły brał udział 
w życiu politycznem jako par Francji i senator dru­
giego cesarstwa. W r. 1831 poślubił hrabiankę 
Clary, siostrzenicę Bernadottego, króla Szwecji. Ks. 
Wagram pozostawił troje dzieci, mianowicie, syna, 
ożenionego z Rotszyldówną frankfurcką, córkę nieza­
mężną i księżnę Murat, matkę Agenorowej hr. Gołu- 
łuchowskiej, małżonki hr. Gołuchowskiego, który ma 
zostać posłem w Bukareszcie.

W Stanisławowie zmarł kapitan 58. pułku 
Breyner.

Książe Lichnowsky, wielki przeor zakonu mal­
tańskiego, zmarł 13. b. m. w Meranie.

* R u s in i  p o m ię d z y  so b ą . Kandydat adwo­
kacki Didoszak wydał z r. broszurę o „ruskim domu 
narodnym- w której wykazał, iż moskalofile zawła­
dnęli tą instytucją i gospodarką swoją doprowadzą ją  
do ruiny. Prasa moskalofilska napadła skutkiem 
tego na p. Didoszaka, a humorystyczne pismo ruskie 
Strachopud umieściło z tego powodu skandaliczny 
wierszyk, który w przekładzie polskim brzmi nastę­
pująco :

„Złoduszak —  Didoszakowi: Kiedy ja  ze wstydu 
wielkiego przed temi, które Popiela zjadły, skrył się, 
to ty, ażeby pokazać odwagę właśnie u niego za 
„chrunia“ się najął. “

P. D i d o s z a k  czuł się dotkniętym słowem 
„chruń“ i wytoczył redaktorowi Straehopuda, p. Jó­
zefowi Monczałowskiemu proces prasowy o obrazę 
honoru, który odbył się w sobotę 12. b. m. przed 
tutejszym sądem przysięgłych.

P. M o n c z a ł o w s k i  tłumaczył się, że słowo 
„chruń“ oznacza „przeciwnik polityczny- — p. Di­
doszak twierdził jednak, że tak jak się mówi „gęś 
gęga“ . „kogut pieje- tak samo mówi się „swyńka 
chruniaje-— że więc słowo „chruń- jest obrażąjącem.

Biegli w ruskim językn przychylili się do zda­
nia p. Didoszaka. Ks. dr. O g o n o w s k i  oświadczył, 
iż słowo „chruń- oznacza człowieka podłego bez 
charakteru a p. Partycki twiedził, żo „chruń- jest 
gorszem od „bezroga- i służy ku oznaczeniu pogardy 
i podłości.

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy na postawione im pytanie odpowie­
dzieli 10 głosami „tak* zasądził p. Monczałowskiego 
na 10 dni aresztu i na ogłoszenie wyroku w Stru- 
chopudete a gdyby to piBmo przestało tymczasem 
wychodzić, w Mirtę.

* W p ro c e s ie  p rz e m y s k im  przeciw Głuszkie- 
wiczowi i towarzyszom zapaść ma dziś wyrok. 
Postępowanie dowodowe zakończono w piątek wie­
czorem. Zastępca prokuratora p. S e r e d o w s k i  u- 
trzymywał w mocy całe oskarżenie i odstąpił tylko 
od zarzutu czynionego Głuszkiewiczowi co do przy­
jęcia od Szymańskiego 2 fur drzewa i 10 kaczek.

Przeprowadzona rozprawa oprócz podanych przez 
nas już szczegółów nie naprowadziła żadnych nowych 
okoliczności, dlatego też ograniczamy się na tej no- 
tatca a wyrok podamy w jutrzejszym numerze.

* O ry g in a ln a  d e c y z ja . Niedawno w pewnej 
sprawie karnej zarządził rzeszowski Bąd obwodowy 
przeciw zbiegłemu oskarżonemu postępowanie zaoczne 
i wydał wyrok skazujący. Zasądzony skorzystał z prze­
pisów §. 427 post. kar. i od wyroku tego założył do 
sądu krajowego wyższego opozycję. Akta odeszły tedy 
do Krakowa i niebawem wróciły z oryginalną nieco 
decyzją. Szanowny referent przeczytawszy na rubrum, 
że dotyczące podauie jest opozycją, wypełnił druk prze­
znaczony do wydawania uchwał na opozycje przeci­
wko aktom oskarżenia i jak gdyby procedura karna 
innej opozycji nie znała, „zreferował kawałek- u tar­
tym sposobem, nie wchodząc wcale w treść podania. 
Ponieważ orzeczenie to naturalnie nie miało żadnego 
sensu, sąd obwodowy w Rzeszowie musiał je zwrócić 
trybuuałowi apelacyjnemu z wnioskiem na ponowne 
rozpoznanie Bprawy.

* N a  sp o so b y  b io r ą  s ię . W sposób przykry 
zakończonym został egzamin abiturientów (matura) w 
gimnazjum w Kolonii, który odbył się tam w tych 
dniach. Za małą łapówkę tercjana gimnazjum za­
prowadził telefon z profesorskiej sali konferencyjnej 
do szpichlerza, Bkutk.em czego abiturienci byli w tem 
miłem położeniu, że dowiedzieli się o tem, jakie te- 
mata uchwalono im przedłożyć przy egzaminie. Epi­
log niestety był bardzo smutnym. Przypadkowo od­
kryte telefon, cały egzamin, który odbył się następnie, 
unieważniono, a wszystkich abiturientów „spalono- na 
cały rok. Ponieważ kilku uczniów należało do spi­
sku tego tylko z koleżeństwa, dzięki swym zdolno­
ściom nie potrzebowali bowiem uciekać się do tak 
ryzykownych środków, kara więc dla nich jest bar­
dzo srogą, a może nawet niesprawiedliwą. To też ro‘ 
dzice postanowili apelować ewentualnie aż do naj­
wyższej instancji.

* B a n ic je . Sąd okręgowy lubelski skazał na
wieczne wygnanie z granic carstwa rosyjskiego i kró­
lestwa Polskiego za „samowolne opuszczenie kraju- 
następujące osoby : ks. Aleksandra Masiejewicza, b.

PEDILA.
Dziwactwo karnawałowe.

(Ciąg dalszy.)

W tydzień później obszerny salon rodziców 
K lotyldy przedstaw iał szczególni widok.

W  jednym  jego końcu cieśle ustaw iali e- 
s t r a d e , a tapicerzy obwieszali ją  d rap e rjam i; 
w drugim  zaś gromadka młodzieży płci obojga 
żywo rozm aw iała, wykonując jak ieś niepojęte 
rnchy rękam i i nogami.

Ciocia wodziła rej w całern kółkn, zajm ując 
się jednak najpilniej urodziwą parą, którą two­
rz y li: złotowłosa K lo ty lda i... pan K arol.

Nieinaczej ; teu ostatni, mimo formalnego 
pożegnania, znalazł się na swem (lawnem stano­
wisku.

W e dwa dni po owem pam iętnem  rozzuwa- 
niu się panny przyBzsdl, oświadczając, i i  wyjazd 
jego na k ilka tygodni odłożony, i prosząc, aby 
m n przez ten  czas pozwolono być po dawnemu 
„natrętnym .*

Sprawy jednak  konknrów nie posuwał ani 
na krok jeden i względem panny zachowywał się 
wciąż wyczekująco.

—  P anow ie! p a n ie ! —  wołała energiczna 
ciocia do dam  i kawalerów —  proszę przygoto­
wać się... Próba za k ilk a  m inut I...

— Czytana czy pamięciowa? — spytało, ją ­
kając się dw unastoletnie dziewczątko, usiłujące 
dorównać rezouem  dorosłej młodzieży.

Wszyscy wybuchuęli śm iechem .
— Czegóż się państwo śm iejecie?. . Przecież 

są zawsze próby czytaue i pamięciowe.
—  W teatrze  to  co innego —  objaśniła 

dziewczynkę któraś ze starszych panien — ale 
w żywych obrazach próba je s t tylko jedna...

— Przepraszam  l —  ktoś zaprzeczył —  nie 
jedna, lecz dwie...

— Ja k ie  ?
—  Zwyczajna i kostiumowa.
— A kiedyż ta  droga ? — spytał jak iś  fer- 

tyczny szatynek. Pilno nam bardzo zobaczyć 
panie bez sukien...

— C o!?... jak ?!... coś pan powiedział?!...
— A no, bez sukien, czyli w kostium ach.
— O! to nastąpi dopiero za tydzień!
— Moja szwaczka rady dać sobie nie może 

z suknią ,a  la Pompadour* !...
— A ja  na całym  targn  za Żelazną Bram ą 

nie mogłam  znaleść gęsi z tak iem i dużemi skrzy­
dłam i, jakich trzeba do roli a n io ła !

— J a  wypożyczam kostium  z tea tru !
—  Ja  wypisałam mój z W ied n ia !
— A ja  — w ykrzyknęła najgłośniej ze wszy­

stkich ciocia —  mam jnż dla Kloci kostium  go­
towy i zaraz go państwu pokażę!

W ybiegła do drugiego pokojn i przyniosła 
duże zawiniątko.

za parę dni zwróci, lecz mimo przyrzeczenia, 
tych kwot dotychczas im nie zwrócił. A ponieważ 
podsądny te same papiery wartościowe, które od 
Benjamina Abisza wypożyczył — następnie do 
rąk kom isji dyscyplinarnej złożył — co sam 
przyznał —  i ponieważ i dalszą kwotę 600 zł. 
nie gotówką, lecz książeczką kasy oszczędności na 
100 zł. i skryptem  dłużnym E m ila  Baczyńskiego 
na 500 zł. pokrył, to wynika ztąd dowodnie, że 
podsądny gotówki do fnnduszn doręczeń należącej, 
wcale już  nie posiadał, i że takową dopiero 
w drodze pożyczek zbierać był zmuszony, że za­
tem  podsądny i resztę tego fnnduszu, która j e ­
szcze brakuje —  a która w kwocie 2067 zł. 51 
ct. wykazaną została — sobie przywłaszczył.

Podsądny przyznaje, że powy/sze pożyczki 
w czasie komisji dyscyplinarnej pozaciągał, ale 
odpiera zarzut, by to był na pokrycie deficytu 
w fnndnszn doręczeń uczynił.

Gdy się jednak zważy, że podsądny co do 
swych papierów wartościowych pierwotnie kłam li­
wie się tłum aczył, gdyż przed kom isją dyscypli­
narną tw ierdził, iż takowe znacznie wcześniej 
w Kołomyi na fundusz doręczeń zakupił i dopiero 
przed sędzią śledczym  się przyznał, że pożyczył 
takowe od Abisza, to niewątpliwem jest, że i dru­
giej pożyczki od Efroim a Knolla zaciągniętej na 
pokrycie deficytu w funduszu doręczeń — użył, 
zwłaszcza, że nie zdołał się wcale wytłumaczyć, 
na co właściwie w czasie pobytu komisji dyscypli­
narnej tak  znacznych pożyczek potrzebował. Otóż 
gdy z powyższego staną' rzeczy, udowodnionego 
rachunkam i i zeznaniamj*.świadków do rozprawy 
powołanych, wynika, żetpodsądny M ichał R osie­
wicz fundusz doręczeń, powierzony mn jako c. k. 
sędziemn powiatowemu, na mocy jego publicznego 
urzędn, w kwocie co najm niej nad 100 zł. sobie 
zatrzym ał — a zatem  zbrodni sprzeniewierzenia 
z §. 181 ustawy karnej się dopnścił — przeto 
jest oskarżenie go o tę zbrodnię po myśli §. 207 
u. k. prawnie uzasadnione.

N ajbardziej zajm ującym  wypadkiem z do­
tychczasowego przebiegu rozprawy było przesłu­
chanie świadka K a r a c z e w s k i e g o ,  adjnnkta 
sądn pow. w Delatynie. który służył przez kilka 
la t pod Kosiewiczem. Podsądny oświadcza, iż c a ­
łe nieszczęście swoje ma do zawdzięczenia tylko 
K araczew skiem u, że je s t 'o n  jego wrogiem, dąży 
do jego zguby i dlatego sprzeciw ił sie zaprzysię­
żeniu tego świadka. Trybunał nebwalił powzięcie 
decyzji ce do zaprzysiężenia, dopiero po przesłu­
chania świadka.

K araczewski zeznał, i i  z własnego spostrze­
żenia nie ma dowodów o stronniczości Rosiewicza 
z powodu jego urzędowania wobec wspólobwinio­
nych i innych, że przecież zanw aiył podczas swe­
go urzędowania w D elatynie, że żyd, m ający sp ra­
wę z w ieśniakiem , zawsze takową wygrywał, że 
Rosiewicz przeprowadzając rozprawy drobiaz­
gowe, nie dopuszczał chłopa de słowa, lecz doli­
czał żydowi stosunkowo dość znaczne koszta pro­
cesu do zaskarżonego kapitału . D alej opowiadał 
Karaczewski, i i  podsądny Efroim  Knoll był cią­
głym  gościem w binrze i w domu Rosiewicza, i 
że nawet kilkakrotnie przekonał się świadek na­
ocznie, iż Knoll i pokątny pisarz delatyński Arzt, 
przepędzali całe noce przy herbacie w domu u 
Rosiewicza, że to wszystko w nim i w m ieszkań­
cach delatyńskich wzbudzało przekonanie, i i  sto- 
snnek między Rosiewiczem a K nollem , ma jakiś 
inny powód, aniżeli czysto towarzyski. — R osie­
wicz i Knoll odparli wszystkie te zarzuty jako 
bezpodstawne i złośliwe (^synuacje^

M a  miejscowa i zaiieiscowa.
Lwów dnia I Ł  lutego.

* Z k a r n a w a łu .  W niedzielę dnia 20. bm. odbę­
dzie się w lokalnościach „Froheinn- ua ten cel wyna­
jętych, wieczorek kostjumowy “Resursy urzędn.“ Począ­
tek o g. 8 . wieczór. Wstęp dlaczłonków „Resursy- wolny 
za okazaniem kart legitymacyjnych. Aby zapobiedz 
przepełnieniu sali wydawane będą bilety wBtępu tylko 
dla żon i dzieci członków Resursy od czwartku 17. 
do soboty 19. lutego każdooześme od 6. do 8 . wie­
czorem w kancelarji Resursy.

Dla dalszych krewnych tudzież gości poleconych, 
chcących wziąć udział w tąf zabawie, założone będą 
od czwartku począwszy listy w lokalu Resursy. 0- 
sobom tym wydawać aię będzie bilety wstępu w gra­
nicach możebności w porządku w jakim zapisane zo- 
Btały w sobotę d. 19. b. m od 7, do 8 . wieczór. 
Przy wejściu do sali zabaw bilety stanowczo wyda­
wane nie będą. Członkowie Resursy zechcą się za­
tem w oznaczonych dniach i godzinach po bilety 
zgłosić.

Wczorajszy bal u ks. Julianów Puzynów wy­
padł bardzo dobrze. Z wybitniejszych osobistości byli 
na tym balu : ks, biskup Puzyna, hr. Russoccy, ks. 
Thurn-Tasis, p. namiestnikowa z córkami, hr. Komo­
rowska i Borkowska z córkami, Jerzowie hr. Bor­
kowscy, Rogerowie hr. Łubieńscy itd. Zabawa prze­
ciągnęła się do białego dnia. tańce prowadził p. Nie­
zabitowska

B a l  k o s t i u m o w y  Koła literackiego pod 
nazwą „ J a r m a r k  w K o ł o m y i - zgromadzi we

Rozwiązała je  —  i okazały się oczom całej 
d iu iyny  prześliczne szaty greczynki, złożone z tu ­
niki, płaszczyka i wszystkich, najdrobniejszych 
nawet przyborów stroju selleńskiego.

Mężczyźni og lądali1,śliczności te z d a lek a ; 
kobiety brały wszystko W ręce, adm irnjąc, ale i 
oceniając krytycznie.

—  Klocia —  mówiła ciotka z tryum fem  — 
będzie m iała kostjum nietylko malowniczy, ale i 
historycznie wierny. W ystąpi od stóp do głowy, 
jak  prawdziwa Greczyuka.

— A to co?  — spytała nagle jedna z pa­
nien, podnosząc do św iatła przedm iot jakiś, podo­
bny trochę do łyżew, a trochę znown do trepków, 
jak ich  używali ongi karm elici bosi. Do przedm io- 
tu  tego przyczepione były długie rzem yki, z m ięk­
kiej, kolorowej skóry.

—  To... — rzek ła  ciocia uroczyście, podno­
sząc wskazujący palec prawej ręk i do góry —  to 
je s t pedila !

—  Co? co tak iego?
— Pedila! —  powtórzyła ciocia z większym 

jeszcze naciskiem .
—  Ależ my tego nic a nic nie rozum iem y... 

N iech nam pani wytłumaczy I —  zakrzyknął chór 
zm ieszanych sopranów, altów, tenorów i bary ­
tonów.

—  Pedila — objaśnia ciocia, zwolna opu­
szczając kn ziem i podniesioną rękę —  zuaczy to 
samo, co hypodethała.

K rzyk powiększył się jeszcze.

— Prosimy o tłum aczenie na język p o lsk i!— 
zakrzyknął szatynek, obdarzony najdonośniejszym 
ze wszystkich głosem.

— Prosim y! P rosim y! — powtórzyli inni 
i inne.

Wówczas ciocia nakazała gestem  milczenie 
i rzek ła  pow oli:

— „Pedila* albo inaczej „hypodemata* jest 
to nazwa obawia, używanego przez Greków. Obu­
wie to składa się jedynie z podeszwy skórzanej, 
która przemocowywa się do nogi za pomocą rze­
myków.

— A aaaa!... wybiegi ze wszystkich piersi 
przeciągły okrzyk zadziwienia.

Dziewczęta pilniej jeszcze niż przedtem  po­
częły przyglądać się dziwnemu fasonowi bucików, 
którego nie spotykały dotąd na wystawie żadnego 
dam skiego szewca.

—  Ależ to niew ygodne!
— I brzydkie !
— I  bez korków!
— I pończoch nawet nie zakryw a!
Takie uwagi posypały się ze Btrony dam ­

skiej.

Ale czynione one były półgłosem, z tą  zna­
mienną tajem niczością, jak ą  kobiety zachowują 
zwykle w rzeczach strojn względem mężczyzn.

Ostatniej z krytykujących ciotka odpowie­
działa :

—  Nic dziwnego, że to obuwie pończoch nie 
zakrywa, gdyż Greczynki wcale pończoch nie u- 
żywały...

—  Czy być może !
—  F e !  Jakże to wyglądało!
— Jabym  tego za żadne skarby nie włożyła.
— I j a !
— I ja  1
—  I  j a !
Gdy wrzawa p rzycich ła , eiocia znów zabra­

ła  głos.
— Macie rację panienki, że ożywać g re­

ckiego obuwia na ulicy lu t  w salonie byłoby d z i­
wactwem. Inna rzecz w żywych obrazach. „Poże­
gnanie A ndrom aki z H ektorem * m usi być przed­
stawione z historyczną wiernością, i choć panna 
Klotylda za ładne skarby nie włożyłaby greckich 
trepków, musi w nie do tej sceny ubrać się — 
Androinaka. Nieprawda, Klociu ?

Złotowłosa znajdowała się w dm gim  końca 
salonu, zajęta ożywioną rozmową z Hektorem... 
przepraszam , z panem Karolem  — niewątpliwie 
o wojnie tro jań sk ie j..

Gdy je j zawołano i powtórzono je j zapyta­
nie, zapłoniła się jak  piwonia, i ze spuszczonemi 
oczyma szepnęła :

—  N aturalnie, że prawda... skoro ciocia ży­
czy sobie tego.

—  P a n ie n k i! panow ie! —  zawołała w tej 
chwili ciotka, pełniąca obowiązki reżysera —  na 
estradę ! Próba się rozpoczyna !

Cała drużyna znalazła się w jednej chwili 
na wzniesienia.^

(Dok. n.)
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prob. parafii w pow. zamojskim, Zofię Lebiedyńską, 
żonę ks. Bazylego Lebiedyńekiego, b. proboszcza b. 
parafii grecko-unickiej w Szychowicach, Stefana Lo- 
biedyńskiego, brata wyżej wymienionego księdza, A- 
leksandrę Mosiewiczową, żonę ks. Jana Mosiewicza, 
b. prob. b. parafii grecko-unickiej w Gołębiu, w pow. 
hrubieszowskim, 1 ks. Seweryna I  omsińskiego, b. pro­
boszcza b. grecko-unickiej parafii Sol w powiecie bił­
gorajskim.

* Służba sanitarna w armii austrjackiej.
Lekarz sztabu jeneralnego dr. Podrazky miał w Wie­
dniu w kasynie wojskowera odczyt o służbie sani­
tarnej w ewentualnej przyszłej wojnie. W odczycie 
tym z upoważnienia ministra wojny zawiadomił słu­
chaczy, że w razie wojny ma być utworzona nowa 
instytucja sanitarna pod nazwij „Salubritats-Com- 
mision“ — której zadanie określa Mi lit Zeitung 
w ten sposób, ie ma ona „towarzyszyć armii i wszę­
dzie swą. nadzorczą troskliwość (beaufsichtigende Sor- 
falt) poświęcać pielęgnowaniu rannych i chorych. 
Będzie ona pod kierunkiem wyższego jenerała skła­
dać się wyłącznie z ludzi praktycznych, hygienistów 
2 zawodu, lekarzy i oficerów. Komisja będzie obficie 
zaopatrzona we wszystko, co potrzebne, w pieniądze, 
naturalia, przyrządy lazaretowe i opatrunkowe i wszę­
dzie, gdzie będzie potrzebną, będzie do dyspozycji 
w marszu i w biwaku, na polu bitwy i w lazarecie 
polo wy m.

* O z e s z ło ro c z n y c h  m a n e w ra c h  w Galicji 
wydał pułkownik Adolf Horsetzky „na rozkaz szefa 
sztabu jeneralnego" książkę p. t. „Die Manóver des 
1 und 11. Corps bei Sambor —  1886“. Dzieło to, 
oparte całkowicie na źródłach urzędowych, chwalą 
bardzo pisma wojskowe.

* D r . W iczk o w sk I, sympatyczny lekarz tutej­
szy, zamianowany został chemikiem szpitala powsze­
chnego we Lwowie, w miejsce ś. p. Gulińskiego, z 
roczną płacą 1000 zł. i trzema pięcioletniemi datkami 
po 150 zł.

Dr. Wiczkowski był dotychczas na oddziale cho­
rób wewnętrznych dr. Widmanna.

* D w u n a s tk a  śp ie w a c k a  „ E c h o “. Na odby­
tem d. 5. b. m. pierwszem walnem zgromadzeniu 
tego nowozawiązanego Towarzystwa wybrany został 
prezesem p. M. Font&na, dyrygentem p. M Sołtys,
do wydziału zaś weszli pp. : T. Wrześniowski, jako
sekretarz, L. Timoftlewicz, jako skarbnik, a T. Ja ­
błoński, jako hlbliotekarz.

* W y d z ia ł  c e n t r a ln y  Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych ogłasza w myśl §. 18. 
statutu, ie tegoroczne posiedzenie Bady nadzorczej 
Towarzystwa rozpoczną się dnia 14. marca b. r. we 
Lwowie. Miejsce i czas pierwszego zebrania będą 
później ogłoszoue. Na porządku dziennym będą 
sprawy określone §. 18. statutu, a mianowicie pun­
kty : 1., 2., 4., 5., 6., 7., 8 ., 9., 11., 12., 13., 14., 
15. —  również wnioski, które wedle zeszłorocznej u- 
chwały Bady nadzorczej (sprawozdanie str. 19) zo­
stały wydziałowi centralnemu przedłożone po dzień 
30. stycznia r. b.

* W aln e  z g ro m a d z e n ie  Towarzystwa św. Jó­
zefa z Arymatei odbyło się onegdaj popołudniu pod 
przewodnictwem ks. Odelgiewicza. Ze sprawozdania 
widzimy, że członków liczyło Towarzystwo 1042. 
Przychód wynosił 3865 zł. 95 ot., zaś rozchód 2762 
zł. 89 ct. Pozostałość kasowa 1003 zł 3 ot. Kosztem 
Towarzystwa pogrzebano ogółem 663 osób (364 męi. 
i 299 kob.) Z tego przynależnych do Lwowa 331, 
z poza obrębu Lwowa 382, zaś co do wyznania, to 
409 rz. kat., 229 gr. kat,, 8 ewang., zaś 17 nie­
wiadomego wyznania.

* W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  stolarzy wybrało do 
komisji rewizyjnej panów: Fialę, Kędziora i Patra- 
szewskiego. Do wydziału nadz. kasy chorych: pp. 
Ostrowskiego i Ziengla. Stan majątkn z dniem 31 
grudnia 1886 wynosił 3600 zł.

* S to w a rz y s z e n ie  b e d n a rz y  1 g a r n c a r z y
uchwaliło założenie kasy chorych z dniem 1. marca 
1887. Przew. wybrano p. Fr. Mullera, skarbnikiem 
p. Pisarskiego.

* W s p ra w ie  w y staw y  k ra jo w e j w K ra ­
kow ie- Przez lwowską Izbę Stowarzyszenia rękodziel­
ników przedstawieni zostali do jury następujący kan­
dydaci: Baczewski J., Gross, Friiauff, Niemczynowski, 
Marschall, Kowalski, Walichiewicz, Czapczyóski, 
Czernicki, Badowski, Gedroić, Swisterski, Prugar, 
Nadwodzki, Keller, Ciuchcióski, Momocki, Michalski, 
Bychnowski, Śliwiński, Grabiński. Delegatami na po­
siedzeniu komitet wybrano pp. Michalskiego, Gołąba i 
Świsterskiego.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Olszanka, w pow. nowosądeckim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* T ro ja c z k i . W nocy na 13 porodziła biedna 
zraelitka we Lwowie przy ulicy Formańskiej 1. 3 

trojaczki; wszystkie troje — dziewczęta. Wszystkie 
żyją i są zdrowe.

* K ra d z ie ż . Pani S., która przybyła z prowin­
cji dla odwidzenia krewnych, skradziono w sobotę 
przy ulicy Halickiej rzeczy w wartości 200 zł.

* W iad o m o śc i p o l ic y jn e  z dnia 14. lutego 
b. r.: S k r a d z i o n o :  dwa wełniane szale ciemno- 
bronzowe, jeden w białe i niebieskie paski po jednej, 
a białe i ponsowe po drugiej stronie, drugi jasno 
orzeohowy w ciemniejsze kratki, wartości 20 zł., fu­
tro powozowe barankowe pod nogi, wartości 5 zł., 
czarny tramwajowy koc, wartości 8 zł., dwie duże 
poduszki, małą pierzynkę i krzesło plecione, warto­
ści 60 zł- .

Z g u b i o n o  przekaz pocztowy na 42 z ł , na­
lany w Wiedniu przez księgarnię Manza 10 bm.

Z n a l e z i 0110 dw a garnki z sm alcem  i dw a 
dżaeany na ulicy słonecznej, a  w październ iku  z. r. 
na i,licv Gródeckiej, szpilkę złotą do k raw a tk i, z wi- 
“ r £  tm ch  białych k ™ ,k ó . .

* S ta n  p o w ie t r z a .  O bserw ato rem  szkoły poli­

technicznej donosi. . n iającym swój k ierunek  od N
Przy wietrze -e Czystem niebie ostatnie

przez E do WSW l P raBfcami tworzyła się silna 
lwie doby były ptfgodne, ^  ^

‘emperatur* P Iiajwyisza w sobotę
— n o L., drogiej —  o .i ’’   12.8* O.
-J- 0.4* C., najniższa dziś rano poziom morza

Stan barometru zredukowany 
był dziś o 9. rano 769 mm. _:p Ba morzu

Zniżka barometryczna znajduje ,, w j B.
Białem i wynosi 755 —  760 mm., drug0.
landji i wynoBi 785 — 780 mm., znlżKa 
rzędna utworzyła się w Algierze. „ eodziny

Prognoza na dobę następną od . zmien- 
w południe dnia 14 inleg0. Wiatr o gi
nym kierunku z zachodniej strony, temperatura 
podnosi, zachmurzenie się powiększa, powietrze 
tne i niespokojne, opad śniegu nieznaczny. , •„ 

W drugiej połowie lutego będziemy mieli 
przeważnie niepogodne, opady znaczniejsze a ku ko 
cowi miesiąca prawdopodobnie mrozy silniejsze.

* J u t ro  d. 15. lutego; św. Faustyna; 
św. Symeona.

Cholera. Z O 8 i 6 k a donoszą 12. b. m., 
że cholera tam uJaje. Dnia 10. b. m. zachorowała 
1 esoba, * 1_ 12. b. ni. żadna. Obecnie znajduje
się w szpitalu cholerycznym tylko 12 osób w ku­
racji.

Polit. Corr. donoBi, że władze polityczne skut­
kiem ponownego pojawienia się cholery w Osieku, o- 
trzymały polecenie, ażeby w myśl przepisów cholery­
cznych poczyniły zarządzenia przeciw zawleczeniu cho­
lery do Austrji, a równoczenie wezwano zarządy kolei 
żelaznych do zarządzeń sanitarnych i ochronnych.

— Z a m a c h  w te a t r z e .  W teatrze San Oarlino 
w Katanii d. 11. b. m. elegancko ubrany mężczyzna 
podczas przedstawienia strzelił trzy razy z rewolweru 
do tamtejszego obywatela Mussumesi, który miał u- 
w ieść jego żonę. Mussumesi zabity został na miejscu. 
W teatrze i na scenie powstała ogromna panika. Wiele 
osób odniosło w ścisku uszkodzenia.

— P ie r w s z a  o fia ra  pospolitego ruszenia we 
Wiedniu, poderżnął sobie gardło fryzjer Antoni Kau- 
cor w obecności swej żony. Samobójca cierpiał od 
dłuższego czasu na manię prześladowczą, obawiał się

że zostanie powołany do pospolitego ruszenia. 
Zona przeszkodzić mu chciała w wykonaniu samobój­
stwa, nic to jednak nie pomogło, Kaucor zranił ją 
brzytwą, a następnie odebrał sobie życie. Przechodnie na 
krzyk kobiety wpadli do sklepu i zastali nieżywego 
już fryzjera i omdlałą jego małżonkę.

— P o je d y n e k . W tych dniach odbył się w P ra­
dze pojedynek na pistolety pomiędzy antisemickim 
dziennikarzem z Wiednia a redaktorem dziennika, wy­
chodzącego w północnych Czechach, a będącego na 
żołdzie klubu niemieckiego. Bedaktor odniósł ciężką 
ranę. Powodem pojedynku była odpowiedź na antise- 
mickie artykuły dziennikarza wiedeńskiego. Omal, ie 
nie przyszło do pojedynku pomiędzy sekundantami, 
którzy posprzeczali się co do pojęcia antisemitysmu.

—  Z R z y m u  donoszą 12 bm.: Z powodu wiel­
kich zamieci śnieżnych ruch na kolejach wstrzymany.

—  W  K a irz e  zamieszkuje obecnie 8 rodzin pol­
skich, wszystkie w celach kuracyjnych. Punktem zbor­
nym jest kasyno francuskie, gdzie zaajdują się 2 pi­
sma polskie. Bodący nasi uskarżają się na zmienną 
aurę, która nawet w Afryce uczuć się daje. W tych 
dniach jedna z panien polskich wyższła za mąż za 
miejscowego lekarza, Francuza.

—  W  N e a p o lu  doktoryzował się na wydziale 
medycznym ziomek nasz, Piechowski, rodem z guber. 
Badomskiej.

—  W  O ło m u ń c u  uwięziono 10 bm. kasjera To­
warzystwa zaliczkowego, Franciszka Hampla, za sprze­
niewierzenie 35.000 zł.

—  P o je d y n e k  F a t ta i - W r a b e tz .  Donieśliśmy
0 skandalicznej scenie, jaka się odbyła w tych dniach 
na knrytarzu parlamentu w Wiednin, pomiędzy po­
słami Pattaiem a Wrabetzem. Poseł Wrabetz wyto­
czył Pattaiowi skutkiem tego proces o obrazę hono­
ru. Dzisiejszy N. W. Tagblatt donosi, ie  wdał się 
w tę sprawę prezydent S m o l k a ,  który zapobiedz 
chciał temu, ażeby epilog tej skandalicznej sprawy 
nie odbył się w sądzie i ndało mu się pokierować 
tak sprawę, iż postanowiono załatwić ją w drodze 
honorowej. Pattai miał oświadczyć, iż przyjmie we­
zwanie i bić się będzie z Wrabetzem.

—  T a k ż e  k a r je r a .  W domu przytułku w Gar- 
sten pod Steyr zmarł 10 bm. 60-letni Jan Dorfner, 
który podczas służby wojskowej otrzymał 30.000 ki­
jów i rózg. Zbiegł on z wojska 13 razy.

—  W K o b le n c ji  przy porządkowaniu zbiorów 
z polecenia cesarzowej Augusty, znaleziono stary rę­
kopis z czasów biskupa Wacława, kreślony po polsku
1 czesku. Bzecz ta obejmuje materjał do XIV. wieku 
niewiadomo jakim sposobem do pałacn kurfirstów za­
błąkany.

— D ro w i D tth r in g o w i, znanemu ekonomiście 
i filozofowi niemieckiemu, zapisał jego wielbiciel, nie­
jaki Bogler, który utonął w tych dniach w okolicach 
Celowca, ślizgając się na łodzie, 20.000 zł.

— N o rd en sk jO ld  w W a rsz a w ie . Od 11 bm.
bawi w Warszawie jeden z najznakomitszych podró­
żników i naturalistów współozesnych, baron Adolf 
Eryk Nordenskjóld.

Uczony Szwed w przejeździe z Petersburga za 
granicę umyślnie zatrzymał się w Warszawie na dni 
kilka, aby poznać społeczeństwo polskie i osobliwości 
miasta. Nordenskjóld przygotowuje się do nowej po­
dróży w kierunsu północy.

—  W p ię ć d z ie s ią tą  ro c z n ic e  ś m ie rc i  A. 8 . 
P u s z k in a ,  odprawione zostały w Petersburgu 10. 
b. m. nabożeństwa żałobne w soborze kazańskim, w 
liceum, w uniwersytecie i na miejscu gdzie Bię odbył 
pojedynek. W soborze na nabożeństwie było obe­
cnych wielu literatów i prezydent miasta. W liceum 
po nabożeństwie p. Grot odczytał rzecz o Puszkinie i 
poemat byłego wychowańca liceum W. Wntowa. Na 
miejsen pojedynku obecną była Bada ziemska. Po­
stanowiono postawić tara tymczasowo krzyż, a nastę­
pnie wznieść pomnik. Pomnik Puszkina na ulicy 
noszącej jego nazwisko ozdobiony wieńcami. Z wielu 
miast otrzymano telegramy o uroczyBtem uczczeniu 
pamięci poety.

— Z am ach  n a  P a t t l .  Donoszą z San Fran- 
cisce 11. b. m .: .Sprawca zamachn na Adelinę 
Patti podczas jej występu w tutejszym teatrze zowie 
się James Hadges, liczy lat 71. Bombę, którą miał 
zamiar rzucić na znakomitą śpiewaczkę, przyniósł w 
kapeluszu. Na szczęście bomba eksplodowała zanim 
przyszło do spełnienia strasznego zamiaru. Sprawca 
zamachu sam się pokaleczył. Patti była nadzwyczaj 
przestraszoną zamachem, jednakowoż po przerwie 
śpiewała dalej. Powód zamachu niewiadomy".

—  S m u tn y  w y p a d e k  miał miejsce w mona­
chijskim teatrze nadwornym podczas przedstawienia 
wielkiego baletu „Sardanapal". Jedna z tancerek, 
młoda i urodziwa panna Engelhard, która w tych 
dniach debiutować miała, jako artystka dramatyczna, 
wpadła w źle zamknięty otwór w podłodze i ponio­
sła tak ciężkie obrażenia, iż życia jej grozi niebez­
pieczeństwo. Stojąca w pobliżu Inna tancerka, panna 
Hinkert, przerażona nieszczęściem koleżanki, zemdlała, 
u gdy ocucono przekonano się, że z przelękuienia 
utraciła mowę.

—  P o jm o w a n ie  k ra d z ie ż y . W dzienniku pa­
ryskim Cri du peuple, znanym z krzykactwa anar­
chistycznego, powstała kłótnia z powodn pojmowania 
kradzieży. Jedna część redaktorów była zdania głó­
wnego kierownika, pani Sćvćrine, która twierdzi, że 
kradzież nie istnieje, bo wszystko należy do wszyst­
kich, druga zaś partja oświadczyła się za dawnemi 
„ przesądami W skutek tego złożyła pani Sevórine 
główną redakcję Cri du peuple.

—  N o w y  zw iązek  a n a rc h is ty c z n y  pojawił
się w ostatnich dniach w Paryżu pod nazwą „Pieds
plats“ t. zw. ludzie w trzewikach bez obcasów. No­
wa ta grupa, składająca się chwilowo z 60 mniej 
więcej młodzieńców 16 do 20 lat liczących, odbyła 
zehranie, na którem nie tylko chwaliła prąd pokojo- 
wy w Europie, ale nawet oświadczyła się za alian- 
sem pomiędzy Francją a Niemcami, aby z jego po­
mocą Anglię utrzymać w szachu.

W P a r y ż u  powstało Towarzystwo ze zna­
n y m  kapitałem, mające za zadanie wydawnictwo 

wodnika teatralnego. Przewodnik zawierać bę- 
P f oDjsy wszystkich teatrów całego świata, ich kie-

l ik ó w , oraz wybitniejszych artystów. Prócz tego 
r0 . i fU pomie8Zezeilie ogłoszenia, mające związek 

Jeden z mieszkańców Warszawy zajmuje 
16 f  rczeniem opisu polskich teatrów, 
się dostare

—  G m in a  m ia s tu  B e lg ra d u  postanowiła od­
dać bndowę wodociągów kanałów oraz oświetlenia 
miasta w drodze koncesji jednemu lob kilku przed­
siębiorcom, których oferty będą najniższe. Koakart 
ogłoszono z terminem do 10. marca r. b.

—  K o n n y  k o i^ u s  o d a lis e k . Emir Afgani­
stanu, Abdurrhaman Khan zamierza na wiosnę odbyć 
podróż po krajn, celem inspiojowania wojsk. Ażeby 
mu w tej podróży mogła towarzyó część haremu — 
uczyć on każe 16 swoich łon jazdy konnej angiel­
skiemu koniuszemu i zamówił dla nich kostjumy w 
Kalkucie. Także i kilku książąt, ministrów i dygni­
tarzy dworskich, towarzyszących w tąj podróży emi­
rowi, uczyć się każe swoim łonom jazdy konnej, tak 
że w orszaku księcia znajdować się będzie cały kor­
pus konny odalisek.

—  Z b a d a n ie  w ilg o c i. Dla przekonania eię, 
czy mury są wilgotne, czy snohe, z powodzeniem u- 
żywa się następującego sposobu : Możliwie cienką bla­
szkę żelatyny jadalnej (karuku) należy zanurzyć do 
wody na kw adrans; po wyjęciu umieśeić blaszkę, 
skoro ocieknie, na kawałku szyby natłuszczonej i przez 
wyciąganie usunąć nierówności, peczem na powietrzu 
wysuszyć; nierówne lub grubsze brzegi zdjętej żela­
tyny obciąć, żeby otrzymać tabliczkę o powierzchni 
60 do 60 cm .; przygotowany w ten sposób papier 
żelatynowy przyłożyć do muru, a natychmiast wygi­
nać się zacznie tabliczka, jeżeli mur tawiera, cho­
ciażby najmniejszą, niedostrzegalni dla eka, wilgoć.

—  P . Lokander z Ulfach, w Ameryee, poszu­
kuje swojej rodziny w Królestwie Ojoiee jąpo, Szwed, 
miał się urodzić w Upsałi, prapradtiad zaś miał byś 
prezydentem w Warszawie. Nazwieko swoje p. L. 
pisze raz „Lnkandrowii", to znowu „Ląkatnornwitz" 
lab „Łukatszerowicz". Ostatnie aazwisko przypomina 
Józefa Łukaszewicaa, który w latach 1700— 91-ym 
istotnie był prezydentem a .  Warszawy.

—  W Lubece zmarł w tych dniach Chrystjan 
Kinderman, urodzony w Warszawie w r. 1789, od­
znaczony w bojach r. 1813. Ojciec jego ałażył w 
wojsku prnskiem i pisał pamiętniki o przechodzie 
wojsk francuskich, które syn, obeenie zmarły, w r. 
1848 wydał. Są tam szczegóły •  pobytu Napoleona 
w Warszawie.

—  K rólow a WIktorJa d to ak a ła  się w przed­
dzień swojego 50-letniego jubileuszu nieprzyjemnej 
krytyki. Na posiedzeniu Rady miejskiej małego mia­
steczka Oldham oświadczono, ie  ponieważ królowa nie 
wykonała w przeciąga 50-letniek twoich rządów nic 
nadzwyczajnego, przeto nie ma potrzeby obchodzić u- 
roczyście rocznicy wstąpienia na tron.

— O s ta tn ie  s ło w o  fo to g rafii*  Figar* donoai
że doktorowi Riglerowi z Pesztu tdało się odfotografo- 
wać bieg kuli karabinowej po wyjśeiu jej z lufy. 
Próby czyniono z karabinami ayttemu Werndla i 
z pooiakami lecącymi z szybkośoią 440 metrów na 
sekundę. Na fotografii okozuje się kula otoczona war­
stwą powietrza, w kształcie hyperboloidu

—  W W e n e c ji  w dniu 25 kwietnia r. b zo­
stanie otwartą wystawa artystyczna narodowa, która 
trwać będzie będzie do 26 października r. b. Jedno­
cześnie z wystawą dzieł sztuki, których Włochy po­
siadają tak wiele, odbędzie się także kongres budo­
wniczych i inżynierów, turnieje międzynarodowe atrzel- 
ców i gimnastyków, regaty weneckie i międsynare- 
dowe, a oprócz tego koncert*, widowiaka oraz rozmai 
te zabawy, do których w przewidywaniu licznego 
zjazdu cudzoziemców już dziś czyntę się pnygotowania

—  A d w o k a t-a k to r . Sąd ekręgowy w Wiatce 
pozbawił p. Kołozyna tytułu adwokata przysięgłego 
„za ciągły udział w wyatąpieniaęh miejscowej trupy 
dramatycznej, co dla adwokata mu być poczytane za 
nieprzyzwoite". Noto. Wrem. dziwując się temu wy­
rokowi, twierdzi, że „dobry adwokat już przez to sa­
mo musi być i porządnym aktorem".

—  N ow a o rg a n iz a c ja  a r m i i  s e rb s k ie j .  No­
we prawo serbskie eo do powinneóci wojskowej, 
przyjęte przez skupczynę, zostało niedawno ogłoszone 
w oficjalnym serbskim Wojeniej tu m a i  Według 
prawa tego wszyscy obywatele serbscy obowiązani są 
służyć w wojsku do 50 lat wieku, a w razie zdro 
wie i pomyślnego materjalnego stanu nawet do lat 
60, stanowiąc w ostatnim przypadku persoaał admi­
nistracyjny i intendenturę. Normalny termia służby 
w szeregach jest dwuletni; studenci, kandydaci do 
stanu duchownego, utrzymujący rodziny, obowiązani 
są służyć w wojsku najmniej trzy miesiące. Nikt 
jednakże nie może być uwolniony od służby wojsko­
wej i zająć stanowisko lub wstąpić do stanc duobo- 
wnego, nie służąc wpierw w wojeku. Armia dzieli 
się na trzy kategorje : do pierwszej należą wszyscy 
od 20 — 28 lat wieku, do drugiej od 28 —  37 lat 
wieku, do trzeciej od 37— 50 lat wieku. Druga k***- 
gorja, odpowiadająca niemieckiej „obronie krajowej" 
stanowi armię terytorjalną, ma stałe kadry i ci, któ­
rzy należą do niej, nżywają się częściowo dla ćwiczeń 
wojskowych w ciągu całego roku. Ćwiczenia trwają 
po kilka tygodni. Trzecia kategorja nio może być 
użytą na zewnątrz państwa; ci, co dc niej należą, 
uzbrajają się i utrzymują własnemi środkami lub 
środkami tej miejBoowości, do której należą. Pierwsza 
i druga kategorja ma jednakowy skład, a mianowi­
cie : a) 15 pnłków piechoty po 3 bataliony w każ­
dym pułku, b) 5 pułków kawalerji po 3 szwadrony 
w każdym, o) 5 pnłków artylerji z trzema baterjami, 
d) 1 pnłk artylerji górskiej z 6 baterjami, e) 1 pułk
saperów, f) 1 pułk pontonterów, składający się z 5
batalionów, g) 1 pułk wojennó-kolejowej służby i 
próoz tego personal sanitarny, obozowy i admini­
stracyjny.

Wojenne teoretyczne i praktyczne wykształoenie 
jest obowiązkowe we wszystkich średnich zakładach 
naukowych. Młodzież od 17 lat wieku jest obowią­
zana brać udział w ćwiczeniach wojskowych, które 
urządza każda gmina. Każdy obywatel nie mający 
50 lat, uwolniony w skutek ważnych powodów ze 
służby wojskowej, płaoi o 10 procent więcej poda­
tków państwowych. Osądzeni za przestępstwa do ro­
bót oiężkioh, lub ci, którzy dla uwolnienia eię od 
Błużby wojskowej okaleczyli się, w  przypadku wojny 
będą stanow ili osobne dyscyplinarne oddziały które 
w razie potrzeby będą użyte stosownie do oko­
liczności.

Teatr, literatura i m uzyka.
— T e a tr .  Przedstaw ienie sobotnie „T rubadu-

ra" wypadło wcale dobrze. Choć wszyscy byli 
przekonani, że p. Frappoli odśpiewa partję  M an- 
rica tak, jak przystoi artyście te j m iary, każdy 
przecież doznał miłego zdumienia z powoda siły 
głosu, k tórą p. Frappoli, poczytywany w ogóle za 
lirycznego tenora, zdołał w bohaterskich chwilach 
swej roli rozwinąć. W ezwanie do boju w 3 ak ­
cie, przy którem  arty sta  wyrzucał z łatw ością 
wysokie c, wypadło świetnie ; publiczność oklas­
kiwała dzielnego tenora z prawdziwym entuzjaz­
m em, tak , ie  m usiał całą scenę wraz z chórem 
powtórzyć.

P anie  New&l i Calas wywiązały się z&da- 
walniająco z ról Leonory i Aznceny. I rodzaj po­
staci i partja  głosowa Aznoeny odpowiada talen­
towi p. Calas więcej niż inne, a s iła  namiętności, 
którą śpiewaczka zdołała wlać m iejscam i w swój 
śpiew, zasługuje na wszelkie uznacie. Mniej szczę­
śliwe były te  chw ile, gdzie w śpiewie mściwej 
cyganki przeważa żywio) tkliwości lirycznej.

W spaniałym  jako hr. de Luna był p. Nolli, 
a rty sta  nie tylko obdarzony od natury ślicznym  i 
silnym  głosem , lecz wykonawca zawsze bardzo 
troskliw y i sumienny.

W e wczorajszym reoertoarzn zaszła zmiana. 
Po południa odegrano „Zbójców", w których p. 
Żelazowski i p. W oleński zbierali zasłnżone okla­
ski, a wieczorem „Dinorhę", gdzie wdzięczne trio 
artystów , złożonych z panny Donadio, pp. Frappo- 
lego i Nollego. daje bezustanny koncert, zdolny 
zadowolnić najwybredniejsze wymagania a r ty s ty ­
czne, siły miejscowe zaś przedstawiają się w ca­
łej swej najsympatyczniejszej okazałości. Pomimo 
karnaw&łn, licznych zabaw pnblicznych i pryw a­
tnych, wreszcie trzykrotnego przedstaw ienia „D i- 
norhy" w przeciągu kilku dni — sala tea tra ln a  
była i wczoraj nabitą.

Dziś kom edja Mosera i Schóntana „W ojna 
podczas DOkojn", ju tro  „T rav ia ta“ z panną Do­
nadio w roli Violetty i Frappolim  w partji A l­
freda. Będzie to znowu biesiada artystyczna.

—  N a  n i e u s t a j ą c ą  w y s t a w ę  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Nade­
słane zostały następujące obrazy olejne i już są usta­
wione : Żmurki Franciszka, portret dra Wawrzyńca 
Zmurki, prof. uniwersytetu. Szernera Władysława, 
Lisowozyk, Dębickiego Stanisława „Modlitwa bo­
lesna".

Dział ekonomiczny.
Ottatnie notowania produktów.

» d. 14. lutego 1867.

L w ów : pszenica 8.50 do 9.10, żyto 5.90 do 6.60, 
jęczmień 5 .— do 7.25, owiei 5.— do 6.—, grooh 6.— do
10.—, wyka 5. -  do 6.—, rzepak 9.— do 9 10, lnianka
  do —.—, koniozyna ozerw, 40. — do 52.—, koniczyna
biała 45.— do 6 6 - ,  koniozyna szwedzka 35 — do 75.—.

Tarnopol: pszenioa 8 50 do 9 — , żyto 5.90 do
6.50, jęczmień 5 — do 7.—, owici 6.— do 5.60, grooh
6.60 do 8.50, wyka 5.— do 5 75, riopak 8.50 do 9.—, 
lnianka — do — , koniozyna ezorw 40.— do 54.— , 
koniozyna biała 45.— do 66.—, ko&Uayaa sswedaka 45 — 
do 7 0 .- .

P sdw okoeafzks: psseoiea 8.60 de 8.95, żyto 5.75 
do 6.46, jęesm 4.75 do 7.—, owiei 5 .— do 5.65, grooh
5.60 do 8.25, wyka 5.— de 6.70, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —. do — , koniczyna czerwona 40.— do 52.—, 
koaiosya* biała 40.— do 60.—, koniozyna ziwedska 35 — 
do 65.—.

Jareetaw  . poseniea 8 8 0  do 9 46 żyta 6.— do
6 85, jęczmień 5 .— do 7.30, owiea 5.6C do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyka 6.50 do 6.—, rzepak 91 5  do 9-30, 
lnianka —.— do —.—, koniozyna ezerwona 40.— do 
55.—, koniezyna biała 45.— do 65 —, koniozyna azwedz. 
— do — .

C zen lo w ee: pitenlea 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęesmioń 4.80 do 7.—, owiei 4.26 do 4.60, grooh 
5.50 do 8.50, wyka —.- do — , rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna ezerw. 32.— do 46 .—. 
koniezyna biała 45.— de 56.—, koniozyna izwedzka —.— 
do —.—.

W izyitko za 100 kile netto bez worka.
Chmiel za 66 kilo looo LwOw 5.— do 35.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr. pro. loeo Lwów 24 70 do

25,20.
Okowita na termin —.— do —.—.
Uipeeebienlt ipokojaiejsze. Spirytni poiznkiwany

T elegram y targow e i d .  12. lu tego:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do sł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.12 do zł. 26.37.

B n  da p e s z t :  Pszenica ca 100 kUo na wiosnę 
od zł. 9.05 do ił. 9 .07 ; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenioa żółta na kwiec.-maj. 162.50 
m.; żyto — .—  m.; spizytuz 36.60 a . ;  olej rsepako- 
wy — a

P a r y ż :  Mąka na 1 6 9  Ulo £ 1 .7 5  fr.; oU) rze­
pak owy  fr.; zpirytug — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od nL — do nł. — .— ; Bre­
ma looo 6.15, Hambnrg loeo 6.25, na lnty 6.10, 
na lijty-marzec 6.50, Antwerpia na luty 16.— , 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.*/«,.

Umm „Gazety sarnimi".
(Z biura korespondencyjnego),.

M eran  d. 14. lutego. W ielki przeor zakonu 
maltańskiego ks. L ichnorsky um arł.

B e r l in  d. 14. lutego. W edług Nationalrtg. 
wysłał car ostatnie mi dniam i nadzwyczaj p rzy ja­
cielski list do oosarza W ilhelm a.

B z y m  d. 14. lntego. Z dobrego źródła za ­
pewniają, że utworzonie nowego gabinetu poru- 
czył król D epretisow i, w porozumieniu z Robi- 
lantem .

R z y m  d 14. lntego. Nadeszły już obszerne 
relacje jenera ła  Gene z Massawy t  potwierdze­
niem wiadomych już szczegółów kieski Włochów 
w <1. 26. stycznia. Siły Abisyńczyków miały wy­
nosić 20.000 ludzi. Dzienniki podają wiele, dla 
arm ii włoskiej bardzo ziszczytnych szczegółów. 
Podpułkownik Cristoforis, pozostawszy z dwuna­
stoma ludźm i, z a w o ła ł: „W ypada nam  um rzeć z 
imieniem ojczyzny na ustach. Cześć zm arłym  ! 
Prezentuj broń!* Żołnierze p rzesta li strzelać, -pre- 
wnikTm wspólnie z podpułko-

tatego. W edług doniesienia 
Uebatow z M adrytu zdaje się prawdopodobnem, że 
pertraktacje z Zorillą, aby się wyr2ekł swoich 
projektów rewolucyjnych, doprowadzą do pomyśl- 
nego skntkn Zorilla powróciłby do Hiszpanii, a 
królowa wydałaby powszechną am nestję.

K a i r  d. 14. lntego. Biuro Reutera donosi: 
Jak  słychać, chodzi w propozycjach Drummond 
Wolffa nie o zniesienie, ale o przeobrażenie ka­
pitu lacji (tj. konwencji z obcemi państwam i co do 
ich poddanych pod względem sądowym r L p.) 
Mianowicie m ają być rozszerzone prerogatywy 
mięszanych trybunałów (do których wehodzą sę­
dziowie, przez obce państwa przysłani), i otwo­
rzoną być korporacja, któraby brała udział w u- 
kładanin nowych ustaw , obowiąsującycb dla try ­
bunałów mięszanych, które to ustawy już by nie 
potrzebowały zezw alania panst obcych. Projekt 
pozwalania w czasie wojny na przem arsz wojsk 
przez E gipt, napotyka żywy opór, zwłaszcza w 
kołach franeazkich.

P rzyjechali de L w ow a
dnia 14. lutego 1887:

H M  tortu. M. Łot i  Czyuek. A. hr. Cetner 
z Podkamienia. B. Springer x Wrocławia. W. Fuch* z 
W arm wy. M. Garocy z Uitrzylr. L. Schwarz z 8łobody 
rangórikiejo W. Stengfll z Londynu. L. Stifel i  Londynu.

S M  Francuski. S. Żukowski i  Rosji. K- Wróble- 
waki z Radziwiłłowa. E- Ołdokowski z Krzemieńca E. 
Pohorecki z Rosji. K. Zaremba z Podhajeo. A .M yiłew iki 
z Koropca. J. Siebeniehein z Wiednia. M. Eretz z 
Wiednia.

Hotel Angielski. W. Makomaski z Rosji. F. Opol­
ski z Manastyrzeo. R. Madejski z Brzeska. F. Jastraębski 
z Ditrzyk. W. Mayer z Morawy. 8. Chojeoki * Krakowa. 
A. Morom z Warszawy.

Hotel Europejski. W. Madejski i Rosji. M. Ló- 
wenthal z Wiednia. H. Czajkowski z Bóbrki. K. Ddrycki 
z Mostów. A. Halber z Krakowa.

Hotel hanga. G. Kamieński iD ołhohik. Delinowiki 
z Tarnopola. J. Cybyk z Ustrzyk dolnych. J. Mosiewio* 
z Chodowa.

Hotel Krakowski. K. Drozdowski z Hnsiatyna. R. 
Nazajewski z Glinian

Hotel Warssatosbi. K. Bogdanowicz z Kołodaień- 
ka. K. Krasowska z Rosji.

Rubryka ,,M a d a e fu ie “ nie pochodzi od Bedakoji, 
która też żadne; odpowiedzialności aa nią nie przyjmuje.

Nadesłane.

K o n w e r s j ę
wylosowanych 5*/. listów zastawnych Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego płatnych 80. Czerwca 1887 na 4 * |//, 
listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ct. usku­

teczniają bez wszelkiej prowizji
kupują i sprzedają pod najkorzyitniejszemi warunkami

S O K A L  i  L I L I E N
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonają się bezzwłocznie 
boi doliczenia prowizji

D r .  K a r o l  J i r z y c z e k  
otworzył kancelarję adwokacką 

• w  S a r a l o o i z e  
w Rynku obok kościoła parafialnego.

Wezeoh nauk lekarskich

e >x .  „ a . _  a - o a ^ s : ^ .
do odbyci* specjalnych stndjów dentystycznych w za. 
kładach aniwersyteokieh dentystycznych w B e r l i n i e

o tw o rzy ł Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika Nr. & i ordynnje od godzinT

9 - 1  i od 3 - 6
Wszystkie operacje dentygtyozoe na żądanie bazbo 

leśnie, przy znieczulenia kokainą lnb gazem rozwes* 
łającym (Lnstwas).

Sztuczne zebv osadzane na złoeie, kaneznkn etc. etc.

Praw dziw a Benedyktynka z Opactwa we 
Fćcamp jest likierem Btołowym wytwornego smaku , którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 r., a która jeBt 
prawdziwym przysmakiem od 370 lat dis smakoszów i znaw­
ców. Wytworzona z roślin zawierających brom, jod i chloran 
sody, zebranych na wybrzeżach morskich Normandji, likier 
ten zalecany jest przez sławnych lekarzy we Francji i za 
granicą przeciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kon- 
gestjom, burzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedyktynów jest 
pobudzający apetyt i przyczynia się do utrzymania wolnego 
stolca.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 14. lntego. (Z Izby handlowej.)

I . Akeje za sztukę.

Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 
Kolej Lwów .-Czerń.-Jasika . . .  . .
Banko hypoteoznego gal. po 200 sł. w .a ..  
Banku kredyt, galicyjskiego po 900 s ł, w. a.

II . L isty zastawne za 100 z ł.  
Banku h; poteeznego galicyjskiego <%

» n • • ■.  „ cal. 6°/, wyl. 107,  jsr.
Baakn krajowego 4Vt%  los. w 61 L 
Towarzystwa kred. gaiło. 6*|„

płaeą
1 9 6 .-  
208 50

żądają
200 50 
213—  
290—  

215—  2 9 0 -

kredyt. gal. ziem. 4°/, . 
kred. gal. ziem. 5 7 , los. w
................................»lo

98.50 
10r..75
97.50 
99.40 
96—  
99 40 
98—

99.50
109.50
98.50 

100 A O
97—

100.50 
94—

9 9 — 100—

47—
41—

103.50
100—
104—
94.50

60—
44—

105—  
101—
106—  
96.50

18.—
29—

604
6.09

10.80
1050
1.64
1.16

68.80

871.
kred. g. ziem 4°/,fo i. w 417 ,  1. 
kredytowego gal. ziem. 4 7 ,7 ,  
los. w 52 1..................................

II I . Llaty dłużne za 100 zł.
Sal. Z. kred. włoż. w likw. (d. 6 pr.) 37 ,
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/,) 27.7 ,  . .
Ogóin. roln. kredyt, sakł. dla Gal. i  Buk.

670los. w 15 l a t ................................
IY . Obligl za 100 z ł.

Indemnizaeyjne ga.i„/j. 57 , m. k. . . .
Kom banku krajowego 5% w a. I om.
Pożyoska krąjowa 1 r. 1873 6°/, w, a  . .
Poiyezka krajowa 1888 4 7 , 7 , ......................

Losy.
Losy miasta K r a k o w a .....................................18.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a ...............................26—

Y I. Monety.

Dnkat h o le n d e r s k i.......................................... 5 92
Dukat c e s a r s k i ............................................... 5.97
Napoleondor .  .............................................. 10.08
Póomperjał r o s y j s k i ......................................... 10-38
Bnoel rosyjski srebrny.....................................l.M
Bnbol rosyjski papierow y................................1.14
100 marek n ie m ie e k ie h ....................................69.45
Srebro za 100 «/r.................................................—.— —,—
Kupony w s r e b r z e ...............................................—  ——

W iedeń dnia 14 lntego gods. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 270.25. Angło - austriackie. 
—— , Unionbank 202.—, Kolej Kar. Lulw . 19175, Ko­
lej południowa — , Renta papierowa — —, 5*1, Galie, 
hip. listy zast. prem. 100— . Galicyjskie listy sa-
ztawie Banku krajowego 97 50, 4'|,V« gal. połyozka kraj. 
z 1888 r. — , 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 98 75, Wąg. 
4°t« renta złota 95 90, Napoleondor 10.14. Bosyj. ban- 
kneły —•— — , Usposobienie ohwiojne.

B erlin  dnia 12 lntego coda. 5 min. 38 popoł. 
Rosyji. banknoty 181.76, Akoje kredytowo —. —, Lom­
bardy 144.—, Galicyjskie 78.80, Pożycz, wsebod. 54.65 
Anstrj. banknoty 15880.

Paryż 8•/, Renta 76.97.
W iedeń dnia 12 lntego, gods. 1 min. — popoł. 

Alplny 23 25, Węg. akoje kr. 279’—, Anglo-Austr. 103 25, 
Unionbauk 203-50, Kolej Kar. Lnd. 197*25, Nordb. 232*— 
Kole; Połud. 90 —, Kolej Alfold 177*75, Kolej p. Elkż. 
237*75, Kolej lw .-czerń . 210.—, Węg. Nordobst. 159 50, 
Wied. Commnnallose 121*—, Tytoniowe —*—, Galieyj. 
indemn. 104 25. Elbetal 151-—, Węg. ois. losy r. 119-76, 
Landerbank 223 —, Złota renta węg- 4% 96-40. Bank- 
rerein 95-50, Boa. rubel pap. I*l4.»/s. Ł*»y wog. 116*50 
Usposobieni! lepsze.

3 F o c l ą s ł  I c o l e j c w e .
Od 1. Października 1886. (Podltg zegara lwowskiego.) 

Ze Ltootoa odchodeą
Do Krakowa . . 
Do Podwołoozysk 

„ (1 Podzamcza) 
Do Ozorniowieo

*1U.44|| 4.10 8.10 4A0
10.251 — * OD r  6.10 12 ut
10.551 — — •  6.22 1 9

__ ___| 11.06 — • 6.2C IM S

47 przed południem pociąg 
27 rano pociąg mię siany.



GAZETA NARODOWA z  Wtorku 15. Lutego 1887.

WAŁECZKI elastyczne d° ° kien ' drZWi’ najpe'|'™ejszy * najtal'lsz.v Środek ochronienia się od przeciągów 

p o l e c a -  J Ó Z E F  Z E E ^ - I nT ^ I E
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ rynek 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173.)

2651 6 -V

Dr. Berger
specjalnie dla chorób płciowych
P oradn ik  jego l  z ł. 2 0  ct. 

Ul. Karola Ludwika 1. 7.
O rdynacja dyskretna.1892 3 - ?

Zdolny ogrodnik
ora* chmielarz i pasieczn ik , poszukuje 
nm ieszczeaia od 1. lub 15. marca. Jako 
pnem ysłow y przyjąłby posadę i na ta n ­
tiemę przy odpowiednich warunkach.

A dres F. S. poste restante Nowe 
Sioło ad Zbaraż. 1913 1 - 2

Zakład naukowo-wojskowy
we Lwowie

otw iera z d n ie m  1. m a r c a  r .b .  w ieczorny k u rs  przygotow aw czy do egza­
m inu  na oficerów :

1. pospolitego ru szen ia  ; 2 . rezerw y i obrony krajow ej.
Zgłoszenia przyjmuje do 27. lutego właściciel i kierownik Zakładu, 

emeryt, c. k. kapitan

J ó z e f  T 7 7 " a 3 n . I c z e l r ,
Lwów, ul. Akademicka, I. 10, I. piętro.

U stnych  inform acyj udziela  się od godziny 4. do 6. po po łudniu . 
D ale j zostan ie  o tw artym  w dn iu  1. m aja  r. b. k u rs  przygotow aw czy 

do egzam inu n a  ochotników  jednorocznych. B liższe szczegóły później. P ro ­
g ram y b ezp ła tn ie  i pocztą . 1895 5 - 5

r~ i  k aw a le r, la t 36, po-
l  K f l n f l m  Biadający dostateczną 

praktykę przy gospo­
darstw ie i w prowadzeniu reg istra tn ry , 
pracując w tymże zawodzie przez la t 14. 
mogący się wykazaó chlubnemi świadec­
twami , posznknje posady na ekonoma, 
kasje ra  lnb kontrolora w większych ma- 
iątkaoh od 1. marca lnb od 1. kwietnia 
o. r. Na żądanie miejsce może objąć na 
ordynarję. — Łaskawe zgłoszenia pod li­
teram i 8 . A- poste rest. Romanówka

I
Hotel Angielski w Warszawie

ulica Wierzbowa 1. 6,
P ie rw s z o rz ę d n y  h o t e l ,  położony w centrum  m iasta , obok 

teatrów  i w blizkości wszelkich władz rządowych , z komfortem i 
e le ;anc ją  urządzony, posiada 66 n u m e ró w , w cenie od kop. 75 
do rs. 3 ‘50 za dobę wraz z pościel

U sługa szybka, k ąp ie le , p rysznice, kaw iarn ia , restauracja 
w miejscu.

A d m in istra c ja .
A dres dla telegramów : H o te l A n g ie ls k i ,  W a rsz a w a .

P rz y g o to w u ję  J a k  d o ty c h c z a s

do egzaminów na oficera
w rezerwie, obronie krajowej 

i pospolitem ruszeniu . 
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
informacyj udziela od 15. lntego 

od godz. 6. do 7. wieczorem. 
Zygm unt Fang or

c. k. nadporucznik nieczyD. obr. kraj
1896 L w ó w , Z ie lo n a  11. 3 -3

132 morgów pola
z budynkami gospodarskiemi

je s t z wolnej ręk i do sprzedania. 
Z głosić się do Z arządu  dóUr w  T au- 
1906 row ie 0. p. Kozłów. 2 -  3

T n i l o n c i ^  —  cz?li chorobab | J I I C | J 3 h l  Walentego zupełnie 
w yleczalna. B ezp ła tną  poradę udziela 
c. k . za rządca  dóbr państw ow ych  K a­
r o l  Schw estka  w e L w ow ie, u lica  W ro ­
now ska 1. 6. 1881 3—3

y iw tw iw u h M M j a  n sa & sw u  

5  C. k. uprzyw. galic. akcyjny

; Bank hipoteczny
? sprzedaje

t  po kursie dziennym

6 r |o Listy hipoteczne
jakoteż

5°|o Premiowane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prow incji w y- «  

konuje się odwrotną pocztą bez §
1762 5—1 l

+ ł & i l w i w l t ł W

SCHERINGA
E S E N C J A  P E P S Y N O W A

preparowana podług przepisn 
D r .  O s k a r n  L i e t > r e i « * l i »

profesora farm acji pa  Uniwersytecie w Berlinie.

Uciążliwości w traw ien iu , ospałość traw ie­
n i ,  zgaga . zaflegmienie żo łądka, skutki zbytkn 
w jedzenia i picia uchylone zostaną wskutek tej 
orzyjemnej i sm acznej esencji w kró’kiin czasie.

Cena całej paszki 3 mark. '/a  flaszki 1 mark 50 fen.

Scheringa zielona Apteka
w B e r l in ie  N .,  C h au sse  - S tra s se  19.

Składy prawie we wszystkich aptekach i renomowanych handlach dro- 
lęuerji. Listowne zamówienia będą rycnto załatwione. 1361 2 12

C. k. k o n c e s jo n o w a n y

u n i w e r s a l n y  p r o s z e k  na t r a w i e n i e  
dr. G olis we Wiedniu.

(Od 1857 artyku ł handlowy. Protokołowana firma.)
P y e ty czn y  środek  do tąd  n iedośclgnięty  

w s w e j  s k u t e c z n o ś c i  na łatwe rozpuszczenie (szczególnie) z tru ­
dnością dających się trawić potraw, ną tra w ie n ie  i  przeczyszczenie k rw i, 
na odżywienie i  w zm ocnienie organizmu. Skutkuje przez to przy oodzien- 
nem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet upor­
czywych cierpieniach, a t o : przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdę­
ciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, usłabieniu członków, ka ta ­
rom żołądka lnb dyspozycji do tychże, cierpieniom hem oroidalnym , skro­
fułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjo- 
dycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, przeciw zako­
rzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lnb podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii, 

BKŁAD C E N T R A L N I: (W ysyłka pocztowa codziennie).
we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Z w e tte lh o f),

Cena pudełka 1 zł 26 ct.. mniejszego 84 ct.
PT. Publiczność nprasza się żądać wyraźnie uniwersalnego proszku 

na trawienie dr. Golis i baczyć dokładnie na naszą firmę i protokołowaną 
markę ochronną. G 19 ^ ®

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .25  kr.

Mi gr enę ,  n e r w o w e  bó l e

głowy i twarzy
usuwn natychmiast 

C. S iep h an a  Wino Cocowe.
Oryginalni; flaszki 

t z  m a r k ą  o c h r o n n ą )  
po 75 ct. i 1 ałr. 50 ct.

We Lwowie w aptece Z. K uckera.i 
w Krakowie w ap. 8 . R a d ie m , S. 8 to ck - 
m ara  i K. W iszniew skiego. 1736]

L. 54.608/66.

Ogłoszenie.
Gmina król. stoł. m iasta Lwowa 

ma do sprzedania cztery parcele bu- 
dowlanne, należące do realności m iej­
skiej pod 1. k. 1351/* we Lwowie, 
położonej przy ulicy Leona Sapiehy 
i C inautarnej.

.Mający chęć kupienia zechcą się 
zgłosić w I . departam encie M agi- 
s tra tn  (w ratuszu na 2-iem piętrze), 
gdzie w godzinach urzędowych o 
bliższych warunkach dowiedzieć gję 
i oferty ustne lub pisemne wnosić 
można. ' lgpo 2 - 3

M agistrat król. stoi. m iasta 
Lwów, dnia 31. stycznia 1387.

s ą  n a p o j e  s m a c z n o  i strawne w na jw yższym
Stopniu, nal>vte przez  des ty lowan ie  na jsz l achet ­

ni e jszych owoców.

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A m s t e r d a m  L iiii ie iir -F a tir it-C o m iiia iiiiit-G e se llse lia ft  iii M c d lir . l i n  W icu,

fllOTM Yio n i r  n o  TLlTIDCł z" aidą pewną pomoc w uznanym środku 
u i u i p m u y  l i t t  p i  l l u tb  najlepszym : Aptekarza Schneida „Lun-
genhell“ . Wyborny i wypróbowany środek przeciw wszelkiego rodzaju cier­
pieniom płucowym Cena ffaszki 1 zł. 25 ct., p»cztr, o 25 ct. więcej za opa­
kowanie. Do nabycia w aptece św. Jerzego M. Schneida we Wiedniu, 5. Wim- 
mergasie 33 (dokąd ndawaó się należy z zamówieniami).

Skład we hwhwie w aptece P. Mikol.ischn.
Należy żądać wyraźnie : „Schneids Lungenhell“. 1266 a i —4

iffh e r ’1
N ajlepszy środek prze­

czyszczający powietrze w po­
kojach chorych i dzieci, ni- 
czem niezastąpiony środek 
inhalacyjny na choroby prze- 
wodn odijechowęgo i systemu 
nerwowego , wyśmienity śro­
dek prezerwatywuy jako wo­
da do ust nacierp ieuia szyji 
i gardła. B ittn ep a  spirytus 
ze szpilek sosnowych jest je ­
dynie do nąbycią u

JUL, B U T N E R A j aptekarza w  Reichenau, Niższ. A ustrja
i w niżej podanych składach.

6 flaszek 4 zł patentowanego 
aparatu do rozpylania 1 zł. 80 ct.

I Tylkn praw dziw y ze znak iem  ochronnym . P a ten to w an y  rozpylacz opa­
trzony  Jes t firm ą : R eiehenan  w N iż. A ustrJI.

Składy  tce Lwowie w apt P. M ikolascha, J . Nahlika, Z . R uniaca, w K ra ­
k o w ie  C. Wiszniewskiego, W. liedyka. yoiO II. 5 —10

Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., 6 flaszek 
i  aparatu do rozpylania 1 zł. 80 ct.

Galicyjski Bank kredytowy
łUl

I
k u
[ńUJ

1773 2 - ?ul. Jagiellońska 1. 3.
w zastępstwie konsorcjum przeprowadzającego *

m l  w  * - * *  J *2
5° o listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

Kupuje i sprzedaje
4 12°o i 4°i0 Listy zastawne 

Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
p O  k u r s i e  d z i e n n y m

oraz przeprowadza konwersję 5% listów zastawnych Towa­
rzystwa kred. ziemskiego tak wylosowanych jakoteź niewy- 
losowanych na 4 Y o i 4°j0 listy zastawne za stosowną dopłatą.
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PRAWDZIWY LIKIER RENEDICTINE

OPACTW A FECAM P we F liA N C JI
wytwornego smaku, wriBseni-.jąey, pomagający tr a ­

wieniu i obuazający apetyt.

JE D E N  z N A JL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W .

Wymagać, aby etykieta kwadra­
towa znajdowała się na spodzie bu­
telk i z własnoręcznym podpisem głó-' 
wnie dyrygującego,

Skład główny w FRCAM F we F ra n c ji Agencja 
główna w ra r jż u , Bonleyard Hausman 76. „Prawdziwy 
lik ier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, które się zo b o .iiza ły  nie sprzedawać fał- 
— szerst w i naśladownictw tego wybor­

nego .L ikieru Ben d ic iin e1: we Lwo­
wie pp. Nathan Brandler, agent — 
F. W Królikowski, ul. Kopernika 7, 
Sz. -Markiewicz, Rynek 23.

D ystylarnia opactwa  w Fecauip 
we Francji, wyrabia tak ip : J6f>3 2 ®

Alkohol miętowy i płyn z rośliny miodownikiem zwanej.
(Melisse des Benćdictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju dotąd wyrabianych — i zalecane 

przez lekarzy francuskich i innych.

y Kb it a b l e  u q u e u r  b k n k d ic t in e  
Brewtee en  France e t a  TElranger.

i)  ». /

PAPIER FAYARD a BLAYN
60 la t  pow odzenia są dowodem akuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
iry tacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". 1652

W e wszystkich aptekach, llurtow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

N ajstarsza 
w r. 1871 założona niemiecka

fabryka samołówek
na dzikie zwierzęta

w ,  W IL L IG E R
(p rz e d te m  R. W e b e r)  

w Saynau na Szląsku,
poleca swoje aparaty

s a m o ł ó  w  © k

szczególnie znacznie ulepszone. paten­
towane niemieokio Sohwannenhals,

żelazka na wydry,
(sporządzone 

według wskazówek barona Hannśtein)

i wiele innych do łowienia dzikich 
zwierząt stosownych samołówek.

R. M. Koczorowskiego

KANTOR UMIESZCZEŃ
w P o z n a n iu ,  P o d g ó rn a  7

ma honor zawiadomić pp. dziedziców, 
iż z powodu przejścia znacznej liczby 
dóbr z rąk polskich na kolonizację, 
pozostała w Wielkopolsce znaozna licz­
ba oficjalistów bez ch leba, a miano­
wicie : 1913 1—3

Rządców ekonomicznych
i G o r z e l n i  k  ó w

chcąoyoh każdego czasu objąć odpo­
wiednie swojemu uzdolnieniu posady 
w Galicji. Z powodu tego biuro niniej­
sze prosi pp. dziedziców, którym za­
leży na postępowych , obeznanych do­
kładnie z fachem, 1 rzetelnych oficja­
listach o zgłosienie się z zaufaniem 
po odpowiednich ludzi.

Poszukuje umieszczenia także kilka
J%  a u o z y e i e l e k

z rozmaitym stopniem wykształcenia.
Podejmuje się także wszelkich in­

teresów zachodzących w  Poznańskiem i 
to z s u m ie n n o ś c ią  i  d y s k re c ją .

o - .  .

r Losy i  rzecz nbogicli m:r Wiedeósifi Magistrat, 1000 M at. zt.Oryginal­
ny los 50 cl.

im
' i  ,

- > .

W

Publiczne ciągnienie nieodzow nie d. 22. Lutego 1887. 5100 w ygranych wartości przeszło 8 0 .0 0 0  zł. |
W ie le  w y g ra n y c h  w d u k a ta c h ,  g u ld e n a c h  s r e b r u . ,  w ie d . lo sa c h  k o m u n a ln y c h  po  100 z ł . ,  p rz e d m io ta c h  z ło ty c h  i  s r e b r n y c h  itp

Tą loterję urządził za wyjątkowem zezwoleniem Jego cesarskiej Mości m agistrat w iedeński, nie należy zatem takowej porównywać z tak zwanemi loterjami 
efektów, które w porównaniu z liczbą lujów, tylko małe, po większej części bezwartościowe wygrane dają Przy zamówieniu 10 losów za 5 zł. nastąpi od-
syłka losów franco, tudzież z urzędową listą  ciągnienia. Przy odbiorze mniej jak 10 losów, należy dołączyć 20 ct. na porto i na listę ciągnienia.

W olnych losów w tej lo terji n ie  ma. _____

Kantor wymiany 
SC H E Ł H A M M E R  A t SC H A T T E R A  w e W IED AH T.

Na prow incji do nabycia we wszystkich kantorach bankowych i wymiany, w wielu nr ędach pocztowych i kolekturach loteryjnych.

Handel

IENi
JANA RIEDLA

w e L w o w ie ,

poleca n a jtan ie j n Jasnego w yrobu

Koszule salonowe
po złr. 160, 2, 2-25, 2 50 i 3. 

Koszule z jednym , dwoma i trzem a gu- 
i zikanii w przodzi.; z łr 2-50 
Koszule nocne po złr. 1-75. 2, ozdabiane 

na wzór ukraińskich złr, 2-40, 2 60.

KALESONY
po złr. MO, 1-30, 1 65, 1-80 i 2’10

Kołnierze tuzin po złr. 2-40 i 2-8 
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4-80.
Chustki płócienne tuzin po złr. 24o.

K R A W A T Y
Chustki na szyję (Cachenez). 

Prawdziwe saskie
S K A R P E T K I, POŃCZOCHY,

dla pań, p,nów  i dzieci.
Oryginalne prof. dr. Jdgera w yro b y po 
cenach fabryoznych z ii.jszlachetniej- 
s/.ej wełny, zalecane dla osób wątłogn 

zdrowia łatwo się przeziębiających. 
Koszule 
Kaftaniki 
Kalesony I maj.ki 
Skarpetki 1 pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
Staniki włóczkowe do nos ieuia po 

sukni z rękawami i bez.
N a zadanie  szczegółow e cenniki.

183H 6—6

dla pań, 
mężczyzn 
i dziatek

K S IĘ G A R N IA
K. Ł U K A S Z E W I C Z A

we Lwowie, hotel Zorża.
w yprzedaje i  powodu rozpoczęcia 

wydawnictwa

„ B ib l io te k i  rodzinnej4*
m iej wymienione dzieła po btjecznie 

niskich cenach:
Trzech muszkieterów. Romana hi storyoznj 

A Dumasa. 16 tomów dawniej zł. 3'6ń, 
te rsz  tylko zł. 2 40 ot.

M artwa ręka, p rjez Le Prince. 4 tomj 
dawn. 2 40, teraz tylko zł 1'20 ct,

W dwadzieścia lat później. P.nman, hiet 
Al. Dnmąsa 8 toiu. dawniej 4 80, ter»z 
tylko zi. 3*2(1.

Szkice z  A ngU i, dawniej 2 40, teraz 1-20, 
K upująoj wszystkie te  dzieła raze*». 

płaci zamiast 8 zł tylko 5 zł 50 ct. wraz 
z przysyłką franco. 1870 5—6

Dla artystów malarzy!
Farby olejne i akwarelowe w tnbaeh, jnn.

szlaeh, laseczkach i guzikach.
Płótno malarskie we w szystkieh szeroko­

ściach i gatunkach.
Sztalugi ukośne i prostopadłe.

„ stołowe.
Palety z drzewa orzechowego I grnssko- 

wego.
Palety porcelanowe i blaszane.
Muszle do rozcierania farb. 
iSzpachtle stalowe.
Koneweczki blaszane.
■Laski do opierania się.
Kasetki kompletne z farbami, 
iP*-nzle okrągłe i płaskie.
Środki Jo retusiow ania, oleje i w»rrikay, 
K asetk. kom pletne do robót piłeczkowych.

P o le c a :

Alojzy Hubner
u l. Karola L u d w ik a  1. 3.

dawniej cukiernia Rotlenders 
Cenniki dla każdego gratis i ffaflco,

i m N N M h *

Skład k a w y
Artura Kościckiego

pod godłem

X

MATERJE wełniane i jedwabne
n a  s - d ł s i n l e  i

W E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

poleca dobrą i w ydatną kawę spro­
wadzoną wprost od prodneentów *

Ameryki południowej.
Kosztuje ws Lwowie 

1 kilo zlr. 1.70 i zł. 1 0 , 
na prow incji:

41/. kilo s łr 8.70 i 9*15 franko. 
Nic mam wcale tych gatunków 

kawy, które inni pod nazwą moje­
go godła ogłaszają. 1784 4—?

poleca najtaniej 1179

M a g a z y n  S c k a y e r ó w
i v  L i w o w i e *

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografji P illera i Spółki.


